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Piętnujemy skandaliczny wybryk

„Danziger Vorposten" gloryfikuje 
dezercją

Zanotować musimy nowy skan daliczny wybryk „Danziger Vorposten**, dziennika, który na zebraniach narodo- 
wo-socfalistycznej partii w Gdańsku propagowany jest jako organ władz Wolnego Miasta.

W dodatku niedzielnym do numeru 158 z 9 lipca br. ukazał się szkic literacki p. t. „Und die Heimat?“ W ten
dencyjnej tej przez ianatyka stworzonej miksturze przekreśla się wszystkie piękne słowa, które na Innych stronach 
głoszę o współpracy polsko-niemieckiej.

Szkic ten przedstawia smutne rzekomo zdarzenie...
Młody Niemiec, który mieszka w kraju (czytaj: Polska) „niegdyś niemieckim", czego świadectwem maję być 

ruiny zamków krzyżackich, — otrzymuje kartę powołania do wojska.
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Ks. HUnka poważnie chory
Jak donosi prasa czeska stan zdro* 

wia przewódcy Słowaków ks. Hlinki 
który przebywa w sanatorium w Bra- 
tislavie, znacznie się pogorszył.

„Służyć, służyć — państwu, które mu jest więcej niż obojętne, którego naród nienawidzęcy Niemców wiecznie 
pozostanie mu obcy?**

Niei „Danziger Vorposten** nie pozwoli mu służyć, każę mu uciec z wojska.
Dezerteruje więc zagranicę. Otrzymuje „po krótkich staraniach** pozwolenie na pobyt... w Niemczech. Na

turalnie ojciec dezertera przechodzi w Polsce udręki, jest bojkotowany, szyka nowany, zmartwienia te prowadzę go do 
trumny — umiera. ' Straszne wiadomości pędzę syna do domu. Nie na długo jednak. Przy drugiej próbie ucieczki 
do Niemiec trafia go śmiertelna kula.

Tu czytelnik ma zapłakać nad ciężką dolę niemieckę w Polsce.
Oto „legendy** jakie Vorposten szt ncznie urabia, byle tylko męcić stosunki między obu narodami.

Milioner amerykański rozpoczął 
lot dookoła świata

NEW JORK. Milioner i przedsiębior- | 
ca filmowy Hughes wystartował w nie
dzielę o godz. 7,20 wieczorem do lotu 
transatlantyckiego do Paryża. Leci on 
la jednopłatowcu Lockheed, zaopatrzo
nym w dwa motory po 1100 koni mech, 
oraz we wszelkie narzędzia pomocnicze.

Hughes może na swym samolocie 
uzyskać przeciętną szybkość 250 km na 
godzinę i podejmie on prawdopodobnie 
próbę pobicia rekordu lotu naokoło świa
ta. Odcinek Nowy Jork—Paryż prze
leci on prawdopodobnie w czasie około 
22 godziny. W niedzielę o godz. 0,03 
wieczorem przeleciał około 750 km, a 
zatem utrzymał zamierzoną szybkość 
przeciętną jak to wynika z informacji o 
położeniu samolotu podanych przez lot
nika drogą radiową.

Hughes przed startem nie udzielał 
żadnych informacyj na temat swego re
kordowego lotu. Wiadomo jednak, że 
ministerstwo handlu zaopatrzyło go we 
wszelkie potrzebne papiery dla takiego 
lotu, między innymi w pozwolenie prze
lotu nad Francją, Anglią, Niemcami, 
Litwą, Polską i Rosją.

Ogólnie oczekują, że Hughes bezpo
średnio z Paryża, gdzie zatrzyma się jak 
najkrócej, odleci do Moskwy, stąd w 
trzech etapach z punktaini lądowania 
na Syberii, doleci do Fairbanks na Alas
ce, a stamtąd do Nowego Jorku Według 
oświadczenia przyjaciół, Hughes ma za
miar w ciągu czterech dni zakończyć lot 
1 pobić w ten sposób rekord Posta z roku 
1933 o trzy dni.

Hughes wystartował z lotniska Floyd 
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19 ofiar katastrofy koleiowej
BERLIN. W pobliżu miejscowości 

Rheinsberg (Brandenburgia) nastąpiło 
zderzenie pociągu osobowego z motoro
wym. 5 osób, wśród nich konduktor po
ciągu motorowego, zostało zabitych. 14 
isób jest rannvch z czego trzy ciężko 

Bennet przy doskonałych warunkach 
atmosferycznych. Samolot, na którym 
leci, jest typu Lockhead 14 i posiada dwa 
motory o sile 1100 KM. Załogę stanowi 
5 osób: Hughes jako pilot, 2 lotnikpw- 
pomocników Harry Connoi’ i por. Ho- 
mast Hurlow, radiooperator Stoddort i

Z pałka gumowa na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych

Tłum chci&ł zlinczować zamachowca
PARYŻ Dzienniki paryskie donoszą 

z Nowego Jorku o incydencie, który wy
darzył się podczas tournee wyborczego 
prezydenta Roosevelta, który, jak wia
domo, objeżdża szereg stanów, wygła
szając przemówienia na rzecz kandy
datów demokratycznych do Izby.

Jak donosi prasa paryska w chwili 
gdy auto prezydenta Roosevelta wjeż
dżało na dworzec w Oklahoma, pewien 
uzbrojony w pałkę gumową osobnik, 
usiłował przerwać kordon policyjny 
i rzucić się na prezydenta. Został on

Rzeżnik-gangtter terroryzował nocne lokale Paryża
PARYŻ. O godz. 11 w nocy z soboty 

na niedzielę dokonano w Cannes napadu 
rewolwerowego, jakby przeniesionego 
żywcem z amerykańskich porachunków 
gangsterstkich. Ciemna limuzyna zatrzy 
mała się na jednej z głównych ulic zna
nej miejscowości kuracyjnej Cannes i w 
pewnym momencie dwaj pasażerowie 
tej limuzyny wyszedłszy z niej zasypali 
kulami rewolwerowymi jednego z prze
chodniów, na którego widocznie oczeki
wali, po czym wsiadłszy do auta, które 
miało wszystkie światła pogaszone, zni

mechanik Lund. Samolot dostarczony 
jest przez komitet organizacyjny wysta
wy w Nowym Jorku w r. 1939. Hughes 
wiezie z sobą listy z zaproszeniem do 
szefów wszystkich państw, nad którymi 

' lot się będzie odbywał, aby państwa te 
I wzięły udział w wystawie nowojorskiej-

obezwładniony przez agenta policji taj
nej. Wśród publiczności zapanowało 
niezwykłe wzburzenie. Tłum usiłował 
zlinczować rzekomego zamachowca i u- 
rządził prezydentowi Rooseveltowi go
rącą owację. Policja z trudem zdołała 
wyrwać niedoszłego zamachowca z rąk 
tłumu. Jak wykazało śledztwo nazwis
ko jego brzmi Woody Hockady. Jest on 
nerwowo chory i usiłował swego czasu 

! uderzyć sekretarza stanu dla spraw’ 
I wojskowych Woodringa. (ATE).

Chicago w Paryżu
knęli bez śladu. Przy ciężko poranio
nym 8 strzałami rewolwerowymi prze
chodniu znaleziono kartę wyborczą na 
nazwisko Andrzeja Marquin, rzeźnika 
paryskiego. Wygląd zewnętrzny zabite
go, a w szczególności niezwykle troskli
wie utrzymane ręce były w sprzeczności 
z tym jego zawodem.

Jak pisze popołudniowa prasa pary
ska, która temu napadowi poświęca du
żo miejsca, Marquin, który był istotnie 
właścicielem sklepu rzeźnickiego w rze
czywistości miał zawód zupełnie inny.

Spis ludności w Niemczech 
odbędzie sie dnia 17 maja 1939 r.

„Berliner Tageblatt** donosi: Spis 
ludności, zawodów i przedsiębiorstw, 
który według ustawy z 4 października 
1937 postanowiony został na rok 1938, 
miał się odbyć 12 maja 1938. Rozciąg
nięcie spisu na Austrię spowodowało 
przesunięcie tego terminu. Nowa usta
wa ustala termin spisu, którym jest 
dzień 12 maja 1938 r. Obowiązujące dla 
zakresu, spisu pozostają odpowiednie 
przepisy z dnia 21 stycznia 1938 r.

Minister gospodarki, który wydaj® 
rozporządzenie wykonawcze, może w po-
rozumieniu z ministrem spraw we
wnętrznych rozporządzić zmiany doty
czące przeprowadzenia spisu w Austrii, 
o ile zmiany te na skutek specyficznych 
warunków tego kraju okażą się potrzeb
ne.

Związek Polaków w Niemczech w 
sprawie spisu ludności interweniował 
w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych 
Rzeszy.

Japońskie okręty wojenne nie 
znoszą fali

LONDYN. „Sunday Times** podają 
sensacyjne dane o kłopotach marynarki 
japońskiej, w związku z wadliwą kon
strukcją najnowszych jednostek bojo
wych. Okręty japońskie, które są o wie
le ciężej uzbrojone od okrętów tego sa
mego typu innych państw, okazały się 
bardzo trudno do prowadzenia na burz
liwym morzu. Konstruktorzy usiłowali 
zaradzić temu przez wprowadzenie ży
roskopów, lecz metoda ta okazała się 
również niepraktyczna i admiralicja ja
pońska zmuszona była wydać rozkaz 
zmniejszenia uzbrojenia na prawie 
wszystkich jednostkach. (ATE)

Był on wodzem jednej z dwóch głównych 
band gangsterskich Paryża, terroryzują
cych właścicieli nocnych dancingów i 
kabaretów w dzielnicy Montmantru. 
Przed dwoma laty Marquin zastrzelił 
szefa drugiej bandy gangsterskiej, Mek
sykanina Stefani‘ego. Obecny mord na 
osobie Marquina jest zatem zemstą albo 
nowym ostatecznym porachunkiem mię
dzy dwoma bandami gangsterskimi i 
handlarzy narkotykami, które zaczynają 
we.Francji używać również metod ame
rykańskich.
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Hojny dar przygranicznego Nowego Tomyśla 
dla armii

POZNAN. W niedzielę odbyła się w 
Nowym Tomyślu uroczystość przekazania 
armii broni, wartości 140.000 zł, ufundowa
nej dzięki zbiorowemu wysiłkowi całego 
społeczeństwa miejskiego i wiejskiego po
wiatu. Hojny ten dar zasługuje tym bar
dziej na uznanie, żo przygraniczny powiat 
nowo-tomyski, na którego charakteryatycz- 
[ny krajobraz składają się wysokie tyki 
[chmielników i plantacje wikliny, jest bar
dzo ubogi, a jego miasteczka: Buk, Gro
dzisk, Lwówek, Opalenica i Zbąszyń wal
czą ciężko z klęską bezrobocia. Celem 
przyjęcia daru społeczeństwa nowptomy- 
skiego w imieniu armii przybył do Nowego
Tomyśla inspektor armii gen. Kazimierz 
Sesnkowski, honorowy obywatel powiatu.

Przybyli również z Poznania liczni 
przedstawiciele władz, organizacyj i sto
warzyszeń z p. wojewodą poznańskim 
Maruszewskim na czele.

Podczas uroczystości zabrał głos gen. 
Sosnkowski, który w swoim przemówieniu 
podziękował w imieniu Naczelnego Wodza 
i armii obywatelstwu nowotomyskiemu za 
hojny dar, wznosząc okrzyk na jego cześć. 
W zakończeniu gen. Sosnkowski podkreślił 
liczne więzy, łączące go z Wielkopolską,

Osoby w podeszłym wieku, dla których 
wypróżnienie związane Jest z cierpieniem, 
doznają znacznej ulgi przy codziennym sto
sowaniu w przeciągu tygodnia 3—4 łyżek 
stołowych dziennie naturalnej wody gorz
kiej Franciszka-Józefa. Zapyt Waszego lek.

Ran wód przekracza stan alarmowy 
i KRAKÓW. Padające od soboty wieczór 
deszcze na terenie województwa krakow
skiego szczególnie silne w rejonach gór
skich, spowodowały w ostatnich godzinach 
bardzo znaczne podniesienie się wód na 
niektórych rzekach, głównie na Wisłoce, 
Dunajcu, Ropie i Jasiolce. Na rzekach tych 
w szeregu punktów woda przekroczyła stan 
alarmowy.

Opady atmosferyczne, zarówno w rejo
nach górskich, jak i w dolinach trwają w 
dalszym ciągu. ... v ? _.........

Ciekawe wykopaliska w Poznaniu
POZNAN. Przy pracach wykopalisko

wych na Placu Katedralnym w Poznaniu 
zdjęto już znajdującą, się na głębokości 
2 m. warstwę mieszkalną z XII w. Od
kryto w niej dolne części spalonych do
mów. Domy te miały podłogę drewnia
ną, lub nawet kamienną, skonstruowaną 
z drobnych kamyków, wylepionych gli
ną.

Z ważniejszych znalezisk zabytko
wych należy wymienić części ozdobne
go, rogowego grzebienia, czekan żelaz
ny, hak żelazny do wieszania kotła nad 
ogniem, szpilkę brązową rzadkiego typu, 
przypuszczalnie import nadbałtycki, itp. 
Poza tym odkryto tu większą ilość ułam
ków ceramicznych, kości zwierzęcych 
©raz przedmiotów kościanych, żelaznych 
[i rogowych. v
j Defekty największego łamacza 

lodu fwiata
i LENINGRAD. Przed paru tygodniami 
iftkończono budowę łamacza lodów „Jó
zef Stalin". Miał to być największy ła
macz lodów na świecie. W dniu wczo
rajszym łamacz powrócił z próbnego rai- 
du do stoczni leningradzkiej, holowany 
przez dwa statki. Okazuje się, że nie
dawno zbudowany łamacz posiada tyle 
defektów, że po niespełna trzy-tygodnio- 
wym pływaniu trzeba go będzie poddać 
generalnemu remontowi. (ATE)

Berlin w hołdzie sztuce
। BERLIN. Kanclerz Hitler dokonał w 
niedzielę otwarcia wielkiej wystawy 
sztuki niemieckiej.

W ramach dni sztuki niemieckiej od
był się w niedzielę w Berlinie wielki 
'alegoryczno - historyczny pochód pod 
hasłem „2000 lat kultury niemieckiej". 
Wzdłuż trasy pochodu, wynoszącej 9 km 
ustawiono 75 trybun dla gości przyby
łych z całej Rzeszy. Pochodowi przyglą
dały się poza tym na ulicach niezliczone 
tłumy publiczności.

Chińczycy zatoolli 3 japońskie 
okręty wojenne

HANKAU. Główna kwatera chińska do
nosi, że trzy japońskie okręty wojenne aa 
rzce Yangtse zostały zatopione przez tętni
ków Cbińsk i ch.

która jest kolebką jego pięciu synów. Prze
mówienie gen. Sosnkowskiego, obfitujące 
w akcenty uznania i podziwu dla ofiarno
ści, patriotyzmu, dyscypliny społecznej i 
przywiązania do wiary przodków Wielko
polski, przyjęte zostało burzą oklasków 
przez zebranych.

Po defiladzie, która trwała przeszło go
dzinę, dzieci przerwały szpaler policyjny i 
podbiegły pod trybunę, wydając okrzyki na 
cześć gen. Sosnkowskiego, generał zszedł 
ze stopni trybuny i uściskał kilku najgo
rętszych manifestantów.
I'

Zbombardowana przez Niemców katedra 
w Reims

została odrestaurowana kosztem 50 milionów tr.
REIMS. W niedzielę odbyła się w od

świętnie przybranym Reims, uroczysta 
Inauguracja tamtejszej katedry, zbom
bardowanej i spalonej przez Niemców w 
czasie wielkiej wojny, a odrestaurowa
nej obecnie kosztem 50 milionów fran
ków, uzyskanych z subskrypcji między
narodowej.

W uroczystościach uczestniczył pre
zydent republiki, francuskiej kardynał- 
legat papieski arcybiskup Reims-Suhard, 
w otoczeniu 7 kardynałów j 50 bisku

pów, marszałek Petain, liczni ministro
wie rządu francuskiego, ambasadorowie 
angielski i belgijski, posłowie: czecho 
słowacki, jugosłowiański, kanadyjski i 
duński, reprezentanci ambasady wło
skiej, poselstwa rumuńskiego oraz dele
gacja ze Stanów Zjednoczonych. Pod
czas inauguracyjnej mszy św., której wy 
słuchał prezydent republiki, kardynał - 
legat papieski wygłosił kazanie na te
mat: „Francja otrzymała posłannictwo 
wolności i pokoju". (ATE).

Wojska czerwone burza kościoły
SALAMANKA. Komunikat narodowej 

kwatery głównej donosi, że na froncie 
Castellon wojska narodowe wkroczyły 
do Nules. Przed opuszczeniem miasta 
wojska czerwone wysadziły w powietrze 
zarówno kościoły, jak i ważniejsze bu
dynki tak, że manewr okrążający wojsk 
narodowych, który miał na celu uniknię
cie bombardowania starożytnego miasta, 
okazał się nieskuteczny. Po zdobyciu 
Nules wojska narodowe kontynuowały 
natychmiast swój marsz na południe, do
cierając w okolice Moncofa i stamtąd 
wzdłuż gościńca do Vai de Uxi. W ten 
sposob unicestwiony został plan obronny

900 oficertfw-lotnikOw w szeregach 
armii gen. Franco

LIZBONA. „Diaro de Lisboa" ogła
sza wywiad z naczelnym dowódcą lot
nictwa gen. Franco, generałem Kinde
lan. Generał oświadczył, że korpus lot
ników wojskowych obecnie liczy prze
szło 900 oficerów-lotnlków, między któ
rymi znajdują się tak wybitni lotnicy,

Polska nafta, żelazo i węgiel f 
pójdą na Litwą

KOWNO. Prasa litewska podaje projekt 
uregulowania stosunków handlowych pol
sko-litewskich, który będzie podstawą ob
rad, jakie toczyć się będą w Warszawie w 
dniu 12 hm. pomiędzy delegacjami polską 
i litewską. Przewiduję się, że obroty między 
obu krajami wyniosą około 20 mil. litów 
rocznie. Litwa kupować ma w Polsce naf
tę, żelazo, węgiel i manufakturę. Polska 
natomiast sprowadzać ma z Litwy bekony 
dla celów eksportowych oraz niektóre na
siona. Ewentualne różnice w bilansie mia
łyby być wyrównywane ze strony Polski

Moskwa uderza na Daleki Wsdiód
MOSKWA. W dobrze poinformowanych 

kołach moskiewskich, mówi eię o tajemni
czych robotach, prowadzonych w przyspie
szonym tempie na Dalekim Wschodzie. Te 
same kola, jak i sfery dyplomatyczne Mo
skwy, przewidują, ie w najbliższych mie
siącach należy liczyć się z bardziej ener
gicznymi posunięciami sowieckimi, pozosta
jącymi w związku z umową sowiecko-chiń- 
ską, zawartą przed kilku tygodniami w 
Moskwie. Posunięcia te ograniczyłyby się 
narazie do demonstracji wojskowych na 

Czym dłuższa wojna 
tym większe szanse Chin

MOSKWA Cała prasa sowiecka pu
blikuje oświadczenie marsz. Czang-Kai- 
Czeka o wynikach, trwającej już cały 
rok wojny chińsko-Japońskiej. Marsza
łek stwierdził, że straty chińskie wyno
szą ponad 600.000 zabitych i rannych. 
Na. skutek działań wojennych gospodar
ka chińska poniosła wielkie straty. 
Czang-Kai-Czek uważa jednakże, że im 
dłużej trwa wojna, tym większe są szan

se Chin i sądzi, że zatarg musi się zakon 
czyć zwycięstwem Chin. Marsz. Czang- 
Kai-Czek nie tai, że dla osamotnionych 
Chin walka będzie niezwykle trudna 
i dlatego też skierowuje wezwanie do 
wszystkich narodów, sympatyzujących 
z Chinami, ażeby przyszły im z pomocą, 
bowiem Chiny walczą tylko o swą wol
ność i nrawa do życia. (ATE).

Bitwa na jeziorze Poyang
TOKIO. Na jeziorze Poyang, które jest 

jednym z dwóch największych jezior w Chi
nach, odbyła eię bitwa pomiędzy kanonier- 
ką japońską a łodzią torpedową chińską, 
która została ostrzelana i zatopiona. Na 
wspomnianym jeziorze znajduje się liczna 
flotylla chińska, składająca tsi»_ arzeważnie

| Kanonierka amerykańska „Monocacy" 
na której pokładzie znajdują się obywątclo 
amerykańscy, ewakuowani z głębi kraju do 
Hankau, nie może kontynuować podróży z 
powodu min na rzece Yangtse. Kanonierka 
„Monocacy" stanęła na kotwicy w odległo
ści 5 km od m. Kiukiang.

»—■ . ..!

wojsk republikańskich, który przewidy
wał, że pasmo górskie Esparan stanie 
się główną bazą wojsk republikańskich.

Wojska gen. Garcia Valinos zdobyły 
w północnej części pasma górskiego 
Esparan większą część tamtejszych u- 
mocnień. Odległość! od przednich naj
bardziej wysuniętych stanowisk wojsk 
narodowych az do granicy prowincji 
walenckiej wynosi obecnie już tylko 
10 km.

Wedle zeznań uzyskanych od zbiegów 
armii republikańskiej, duch wojsk czer
wonych po zdobyciu miasta Nulas przez 
oddziały gen Franco znacznie upadł.

jak mjr. Garcia Morato, który strącił 
już 39 nieprzyjacielskich samolotów i 
kpt Salvator, który strącił 28 apara
tów.

Gen. Kindelan przedłożył rządowi w 
Burgos projekt doprowadzenia ilości 
aparatów do 2.000 po skończonej woj

spławem materiałów drzewnych pochodzą
cych z wyrębu lasów na Wileńszczyźnie.

•
Komunikacja lotnicza miedzy 

Polska i Litwa
W piątek, dnia 15 bm. P. L. L. „Lot", o- 

twiera regularną komunikację lotniczą z 
Kownem, gdzie lądować będą samoloty kur
sujące na linii Warszawa—Helsinki.

Listy przewiezione pierwszym lotem li
niowym dnia 15 bm. z Warszawy i Wilna 
do Kowna oraz przewiezione z Kowna zosta
ną opatrzone specjalną pamiątkową pie
czątką.

pograniczu Mandżukuo i północnych Chin, 
które znajdują się obecnie w ręku Japoń
czyków. Zdaniem miarodajnych kół so
wieckich sytuacja gospodarcza Japonii Jest 
katastrofalna, a co za tym idzie, Japonia 
nie mogłaby zbyt długo stawiać oporu Chi
nom i Sowietom. Sowieckie koła wojskowe 
podkreślają, że jesień i zima są bardzo nie
pomyślną porą dla wojennych działań ja
pońskich w Chinach północnych, ponieważ 
surowy klimat odbija się ujemnie na war
tości bojowej żołnierza japońskiego. (ATE). 

nie w czasie pokojowym. Ilość tą uwa« 
ża za niezbędną dla obrony kraju. Poza 
tym są już rozpoczęte studia, dotyczące 
lotnictwa cywilnego i projektuje się u- 
tworzenie wyłącznie hiszpańskich linii 
lotniczych, łączących Hiszpanię z Ame- 
ryką. Wojnę domowe generał uważa za 
wygraną.

Niemcy czerńia naukę z ao- 
świadczeń wojny hiszpańskiej
LONDYN Prasa londyńska donosi 

projektowanej rzekomo reorganizacji 
wojskowego

o 
niemieckiego lotnictwa 
Plan reorganizacji został podobno u- 
chwalony na skutek doświadczeń obec
nej wojny domowej w Hiszpanii, które 
miały wykazać, że samoloty niemieckie 
ustępują samolotom włoskim.

W ciągu 12-tu miesięcy, jak twier
dzą dzienniki londyńskie, niemiecki 
przemysł lotniczy ma wyprodukować 
3500 samolotów, a siły lotnicze Niemiec 
będą wynosiły 5.000 aparatów pierwszej 
linii. (ATE).

Nafta amerykańska płynie przez
Grecje do... Hiszpanii

MEXICO CITY (ATE). Znaczne trans
porty nafty meksykańskiej do Europy 
trwają w dalszym ciągu. W sobotę od
płynął z portu Minatitlan w prowincji 
Vera Cruz, grecki statek-cysterna z ła
dunkiem 60.000 ton nafty. Komunikat 
rządowy zaznacza, że w najbliższym cza
sie odpłynie do Europy 6 wielkich trans- 
portowców-cystern ze znaczną ilością 

nafty do portów europejskich. Jest rze
czą znamienną, że komunikat nie wy
mienia nazw tych portów. Krążą pogło
ski, że transporty nafty odejdą do por
tów greckich, gdzie ewentualnie zostaną 
przeładowane na statki, odpływające do 
portów... Hiszpani. (ATE)

Wojna w Palestynie
JEROZOLIMA. W niedzielę rano na

stąpiło między Haifą i Nazaretem star
cie patrolu brytyjskiego z bandą arab
skich terrorystów. Oficer dowodzący pa
trolem oraz jeden żołnierz zostali ranni 
Jeden z żydowskich policjantów pomoc
niczych został zabity, a dwóch rannych.

JEROZOLIMA. W czasie niedzielnych! 
zamieszek ulicznych rzucono bombę na 
autobus żydowski. 12 osób odniosło ra-1 
ny, z czego 7 ciężkie. Rzucono również 
bombę na hotel „Króla Dawida". W Hai- 
fie został jeden Zyd zabity strzałem re
wolwerowym.

JEROZOLIMA. Agencja Reutera do
nosi: W niedzielę wieczorem banda ter
rorystów, złożona z 3.000 osób zaatako
wała, po przecięciu połączeń telefonicz
nych, żydowską kolonię Givatada na po
łudnie od Haify. 3 Żydów odniosło cięż
kie rany. Na odsiecz wysłano oddział 
wojska brytyjskiego.

JEROZOLIMA (ATE). Ostatnie inert 
den ty, które wydarzyły się w Jerozolim 
mie i Haifie, skłoniły angielskie władza 
mandatowe do podjęcia nowych zarzą- 
dzeń o charakterze zapobiegawczym. Od< 
działy policji i wojska patrolują w dzień 
i nocy ulice Jerozolimy i Haify. We 
wczesnych godzinach rannych w ponie
działek angielskie oddziały wojskowe 
zostały ściągnięte do kolonii żydowskiej 
Givatada, położonej na południu od Hai
fy. Silne oddziały arabskie miały oto
czyć osiedle i zagrażać bezpieczeństwu 
mieszkańców. Podczas pierwszych starć 
kilkunastu Żydów odniosło obrażenia. 
Połączenia telefoniczne i telegraficzne
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Przcgląd prasv
Spotkanie z Litwa

O swym „spotkaniu z Litwą" pisze wy
słany do Kowna korespondent „Kuriera 
Porannego" i takie ni. in. kreśli refleksje:

„Narodowi litewskiemu niewątpliwie 
obcą jest głęboka nienawiść. Jeżeli na
wet obserwowano pewne zjawiska, któ
re mogłyby zaprzeczyć temu twierdze
niu, to — zapamiętajmy sobie ten szcze
gół — nie były one reakcją spontanicz
ną, wypływającą z szerokich mas. Głę
boka religijność i wierność w dochowy
waniu przyjaźni, wierność wobec złożo
nych zobowiązań — są dalszymi cecha
mi mentalności litewskiej. Obok tego 
wszystkiego każdy, kto spędził czas jakiś 
w Litwie, interesując się poprzednio 
najważniejszymi przejawami jej tycia 
polityczno - społeczno - ekonomicznego, 
musi zdać sobie sprawę z tych rezulta
tów, jakie na polu gospodarczym osiąg
nięto w dzisiejszej Litwie. Zapewnienie 
zbytu produktów rolniczych po ustalo
nych cenach, rozbudowanie ogarniające, 
go cały kraj ruchu spółdzielczego, wre
szcie unarodowienie handlu z zupełnym 
niemal eliminowaniem elementu żydow
skiego — oto są rezultaty i osiągnięcia, 
świadczące o znacznym zmyśle organiza
cyjno - handlowym Litwinów".

Robić, a nie „zadać"
W „Nowym Kurierze" czytamy:

„Jakże rzadko słyszymy na zgroma
dzeniach — nie tylko politycznych — 
pozytywne wskazania i hasła, jak rzad
ko padają słowa „zróbmy", „zrobimy", a 
jak często „żądamy", „domagamy się". 
Rzadko mówimy o naszych obowiązkach 
i o tym, cc sami zrobić powinniśmy, aby 
było inaczej, lepiej, natomiast stale żą
damy czegoś od kogoś, aby ktoś coś dla 
nas i za nas zrobił.

Ten stan rzeczy zawdzięczamy t zw. 
demokracji libero - parlamentarnej, któ
ra stworzyła i upowszechniła typ oby
watela wiecznie postulującego, krytyku
jącego i prostującego. Było naturalne i 
nawet konieczne w złewiecznym okre
sie walki o równouprawnienie wszyst
kich warstw z tyranią uprzywilejowa
nych. Dzisiaj jednak każdy, kogo stać 
na postawę czynną, może być współtwór
cą nowej rzeczywistości".

Zbędne uwagi niemieckiego 
pisma

„Deutsche Nachrichten", organ „Jung- 
deutsche Partei" w Polsce, nawiązując db 
polsko - niemieckiego porozumienia w spra 
wie książek historycznych, stawia następu
jące pytania:

„I cóż się stanie z Krzyżakami, któ
rzy straszą na kartach polskich dzieł hi
storycznych? Co będzie z powieściami i 
nowelami z czasów niewoli polskiej, z 
książkami, które dziś jeszcze stanowią 
lekturę obowiązkową naszej młodzieży?" 
Wyglądałoby to na żart, gdyby nie świa

domość specjalnej taktyki jaka kryje się w 
takich uwagach.
i Jak przecież było w innych krajach?
1 Właśnie wspomnienie najcięższych chwil 
w życiu narodu, prowadzi w decydującym 
momencie do jedności i odrodzenia. Tak 
było we Włoszech, tak samo w Niemczech. 
Przede wszystkim więc „Deutsche Nach
richten" powinny zrozumieć, że dzieciom

W 105-ciu artykułach u- 
jęta została nowa, uchwa
lona przez Sejm ordynacja 
wyborcza do rad gromadz
kich, gminnych i powiatowych. Jest
bezsprzecznie postęp w porównaniu 
ustawę samorzędowę z 1933-go roku, 
która — jeśli chodzi o wybory radnych 
gromadzkich, gminnych i powiatowych 
— zawierała tylko ramowe przepisy, o- 
gólnikowo określające całą procedurę 
wyborczą, pozostawiając resztę regula
minom, ogłaszanym jako rozporządze
nia. Obecnie natomiast wszystko, co się 
łączy z aktem wyborczym, oprze się o 
szczegółowo opracowane normy usta
wodawcze.

Ta precyzja ustawowa aktu wybor
czego jest tym bardziej wskazana, że 
chodzi tu o olbrzymi zasięg akcji. Wy
bory odbędą się bowiem w 40,483 gro
madach, 3.138 gminach i 252 powiatach. 
Wielomilionowe rzesze wybrać mają o- 
koło 700.000 radnych gromadzkich, 
gminnych i powiatowych w wojewódz
twach centralnych, wschodnich, połud
niowych i zachodnich.

Liczby te świadczą zarówno o roz
miarach, jak i znaczeniu akcji wybor
czej w obrębie naszego samorządu wiej
skiego.

Podstawową komórką tego samorzą
du jest rada gromadzka, w niej decy
duję się sprawy, bezpośrednio związa
ne z życiem terenu, potrzebami ludno
ści, tu rzesza włościańska przesądza o 
zagadnieniach sobie najbliższych. Od 
tego, jakich 12-tu przedstawicieli wy- 
bierze sobie w gromadzie, liczącej do 
5*0 mieszkańców, czv 16-tu radnych, je-

Stały rozwój polskiej floty
Objawem dodatnim jest stały roz

rost poiskiej floty handlowej, co najdo
bitniej wyraża się w liczbach. W pierw
szym półroczu br. przyrost tonażu (sta
tki o pojemności 20 brt. i wyżej) wyniósł 
16 jednostek łącznej pojemności 3204 
brt. W liczbie tych 16 statków są dwa 
statki morskie, bliźniacze „Oksywie" i 
„Rozewie" &. A. „Żeglugi Polskiej", — 
pierwszy eksploatowany na linii Gdy
nia Gdańsk — Hamburg i Gandawa, 
drugi na linii Gdynia •— Gdańsk — 
Stockholm. Należy podkreślić, że oba 
statki w obsadzie są załogą, złożoną cał
kowicie z Kaszubów.

W zestawieniu z tonażem, na dzień 
1 stycznia 1938 r., który wynosił 97 jed
nostek i 98.686 brt., przyrost za ubiegłe 
sześć miesięcy rb. stanowi 3,8 proc. Po
stępujący stale wzrost tonażu morskie
go uwydatnia się jeszcze wyraźniej w 
zestawieniu ze stanem tonażu z 192j> r., 
kiedy nasza flota handlowa składała się 
zaledwie z 19 jednostek o łącznej po
jemności 9.544 brt. W okresie od dnia 
1 stycznia do 30 czerwca rb. faktyczny 
przyrost był jednak jeszcze większy, 
gdyż oprócz 15 statków zarejestrowa
nych było w eksploatacji pięć dalszych 
statków. Ogółem na dzień 1 lipca rb. 
mieliśmy 113 jednostek (zarejestrowa
nych) o tonażu 101.890 brt

Zasługuje na podkreślenie wzrost to
nażu portowego, przeznaczonego do za
opatrywania statków w węgiel, co przy
czyni się bezwątpienia do większego 
bunkrowania, a tym samym wpłynie na 
zwiększenie się frekwencji statków ob
cych w porcie.

Wzrasta stale również flotylla ryba- — v.. --------- ------------
cka. Na 16 jednostek zarejestrowanych, | stwach połowów dalekomorskich

cza-
6WÓj

żyjącym w Polsce dajemy do ręki książki, 
które są -wstrząsającym dokumentem 
sów, w których każdy z nas spełniał 
obowiązek.

Dziesiątki, setki, tysiące chłopów, 
szczan, synów tej ziemi, którym nie 
•wolno domu swego odbudować!

mie- 
było 

Legiony 
dzieci, którym na ich polskiej ziemi zaka
zano mówić, modlić się i śpiewać po pol
sku.

Takie rzeczy nie mogą nikogo obrazić. 
Sprawcy tych zarządzeń już przecież nie 
żyją. Zbędne są więc pytania i komentarze. 
Cóżby bowiem powiedziano, gdybyśmy nie
mieckim czynnikom stawili postulat, aby 
swe postaci niepodległościowe jak Jahn i 
Schill wyeliminowali z lektury szkolnej?

Domagać się za to możemy i musimy wy 
eliminowania, jeśli nie spalenia wszystkich 
tych fałszerstw rzekomo naukowych, tych 
map prowokacyjnych, jakie w niezliczonych 
ilościach rozpowszechniane są po niemiec
kiej stronie wbrew pięknym słówkom o po
rozumieniu.

U podstaw samorządu
to 
z

śli gromada jest większa, do 1.000 ludzi 
— zależy wszystko w gromadzie: i do
bra studnia, i należycie funkcjonująca 
straż pożarna, i most na rzece, i napra
wa drogi, i straż nad mieniem, słowem 
wszystko, co zapewnia na wsi lad i bez
pieczeństwo.

Zaspokojenie najbliższych, napll- 
niejszych potrzeb gromady wiejskiej 
nie wyczerpuje jednak zadania, jakie 
mają do spełnienia jej rady. Byłoby 
wielką krótkowzrocznością oceniać pra
ce rad gromadzkich jedynie z ciasnego 
punktu widzenia lokalnych potrzeb. Bo 
istnieje bezpośredni, najściślejszy zwią
zek przyczynowy między atrzebaml 
wsi, potrzebami lokalnymi — a potrze
bami państwa i całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza naszej idei obronnej. Każda 
np. placówka pożarnicza, czy ulepszo
na droga, wykonana wysiłkiem rady 
gromadzkiej, stanowi zarazem pozycję 
w naszym „wyjściu z prymitywu", we 
wzmożeniu naszego potencjału obron
nego, w ucywilizowaniu kraju.

Właśnie w gromadach wiejskich i 
ich radach, dokonują się rzeczy, które 
są najistotniejsze dla rozwoju, dla sa
mowystarczalności obronnej. Tam wła
śnie działają te siły motoryczne, które 
stwarzając rzeczy drobne, a niezbędne 
w ogromnych ilościach, decydują o sile 
dynamicznej państwa i narodu.

I dlatego tak ważne jest, kto decydu
je o pracach w tych podstawowych ko
mórkach naszeao żvcia zbiorowego, z ludzi n samych.podstaw samorządu.

handlowe!
o które zwiększył się nasz tonaż w osta
tnim półroczu statków rybackich (ku
trów) było 11 o pojemności 361 brt Z 
liczby tej 10 statków zostało wybudo
wanych w kraju na Stoczni Rybackiej 
w Gdyni. Ponad to w tym czasie były 
eksploatowane trzy statki rybackie nie- 
zarejestrowane, mianowicie trawlery 
śledziowe Towarzystwa Połowów Dale
komorskich „Pomorze", „Adam", „Bar
bara" i „Cezary" o łącznej pojemności 
1020 brt

Na dzień 1 lipca rb. stan załóg zatru
dnionych na statkach żeglugi morskiej, 
obsługi przybrzeżnej portow’ej oraz na 
statkach rybackich wyniósł 3148 osób, 
w tym oficerów marynarki handlowej 
— 550 i marynarzy — 2.598. Zatrudnie
nie na statkach żeglugi morskiej wyno
siło: oficerów 395, w tym w służbie na
wigacyjnej 128, w służbie mechanicznej 
170, radiotelegrafistów 30, w innych ro
dzajach służby’ 67 i 1510 marynarzy, w 
tym w służbie pokładowej 278, maszy
nowej 241, radiowej 4, hotelowej, ku
chennej i innej 987. Z ogólnej liczby’ 
1905 osób zatrudnionych w żegludze 
morskiej (w porównaniu z 1852 w dniu 
1 stycznia rb.), 1361 osób pracuje w że
gludze regularnej, w tym oficerów 307 
i marynarzy 1354, w żegludze trampo
wej 232 osoby, w tym oficerów 78 i ma
rynarzy 154 oraz 12 osób w biurach ad
ministracji, w tym oficerów -0. W że
gludze portowej i przybrzeżnej było ogó
łem zatrudnionych 367 osób, w tym 119 
oficerów i 248 marynarzy.

W rybołówstwie zatrudnionych było 
876 osób. Z liczby tej w rybołówstwie 
dalekomorskim (w dwóch przedsiębior- 

i „Me-

Znaczenie formy tabletkowej 
wśród frodków leczniczych

Nie jest rzeczą przypadku, jeżeli dla pe
wnych środków leczniczych wybrano wła
śnie formę tabletek. Środek leczniczy — A- 
spirin, produkowany w formie tabletek, 
jest dokładnie dozowany.

Forma tabletek poza możliwością dokła
dnego dozowania ułatwia również ochronę 
środka leczniczego przed naśladownictwa- 
mi. Wiemy naprzykład, że na każdej ta
bletce Aspirin jest -wytłoczony znak ochron
ny w postaci krzyża Bayer'a. W roku bie
żącym, gdy została wycofana ze sprzedaży 
Aśpirina w proszku, każdy kto chce otrzy
mać w aptece prawdziwą Aspirinę, produ
kowaną z krajowych surowców w Staro
gardzie (fabryka „Polpharma"), winien żą
dać wyłącznie Aspirin w tabletkach. (12234

jakich ludzi rekrutuje się 
około półmilionowa liczba 
radnych w przeszło czter
dziestu tysiącach gromad sięporządńie najeść.' Takie zdania sly-

wiejskich. Bo przecież w izbie rady gro
madzkiej, odbywa się jakby pierwszy, 
przygotowawczy kurs szkoły obywatel
skiej; tu oracz, ogrodnik i leśnik, po 
raz pierwszy styka się z zadaniami pra
cy społeczno - obywatelskiej; tu od sa
mych podstaw, od najbardziej prakty
cznego ujęcia spraw, uczy się sposobów 
zaspakajania potrzeb ogółu, a zarazem 
uzgadniania potrzeb lokalnych z zagad
nieniami dobra powszechnego.

To też wybranie spośród wielomilio
nowej rzeszy chłopskiej tego pół milio
na ludzi, którzyby z pożytkiem dla wsi, 
dla narodu 1 państwa zasiąść mogli w 
radach gromadzkich — jest przesłanką, 
od której zależy bardzo wiele na wsi i 
w całym państwie. Taką będzie kilkaset 
ludzi licząca gromada — jak nią rzą
dzić będzie dwunastu radnych. Ale i 
taką będzie z gromad złożona gmina 
wiejska — jak o jej losie stanowić będą 
delegaci rad gromadzkich, powołujący 
radę gminną. Taką wreszcie będzie 1 ra
da powiatowa, — jaki znajdzie się w 
niej dobór ludzi, wywodzących się z wy
boru rad gminnych. Mamy więc tu sto
pniowanie odpowiedzialności tylko za 
pracę i rozszerzenie zasięgu tej pracy — 
ale zawsze o wszystkim zadecyduje je
dno: jaki element do całokształtu na
szego samorządu wyjdzie z podstawo
wej jego komórki: gromady wiejskiej.

Dlatego nowe prawo wyborcze poło
żyło taki nacisk na odpowiedni dobór
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wa“ i „Pomorze") 276 osób, w tym 36 na 
stanowiskach oficerów (szyprów i ma
szynistów). Pozostałe około 600 osób 
znalazło zatrudnienie na mniejszych 
statkach rybackich poławiających na 
Bałtyku.

Rosniemv więc w siły, na każdym 
kroku.

€ czym się mówi
Bardzo nam milo stwierdzić, że na 

skutek naszej notatki w dziale UO 
czym się mówi" firma J- H. Bachman 
w Gdyni cofnęła wymówienie trzem 
polskim praktykantom kiperskim.

Pewien poseł, który sial się od nie‘ 
dawna entuzjastą koncernu węglowe
go „Polskarob" wygłosił niedawno u-’ 
Sejmie przemówienie, w którym pod
kreślał wielkie zasługi onego koncer
nu z racji zakupienia nowego trans
portowca węglowego bez żadnych 
kredytów publicznych.

Niewątpliwie zakup nowego statku 
jest objawem dodatnim, podobnie jak 
wybudowanie domu, założenie war
sztatu pracy lub posadzenie drzewa, 
ale nie należy wpadać w przesadę z 
racji owej zasługi „bez kredytów pu
blicznych", bo tę rolę kredytów pu
blicznych odegrała zarówno bardzo, 
bardzo niska taryfa kolejowa, jak i 
wysoka cena węgla wewnątrz kraju.

Sądzimy, że kupno transportowca 
przez koncern węglowy jest tak nor
malnym faktem w kraju morskim, iż 
żadnemu członkowi parlamentu nie 
przyszłoby do głowy zaprzątać tym 
faktem uwagę izby, a tym bardziej 
gloryfikować w tych warunkach wspa
niałość gestów koncernu węglowego.

Na ulicach Grudziądza, a zwła
szcza przed hotelem „Pod złotym 
Lwem" przy ul. 3-go Maja widzimy 
często duże autobusy niemieckie, któ
rymi zjeżdżają Niemcy z za granicy. 
Ludność polska patrząc na przyje
zdnych tłumaczy sobie ich przyjazd 
zwykle tym, że przyjeżdżają tu, aby 

szy się często.
Jesteśmy narodem słynnym z go

ścinności i nic przeciw przyjazdowi 
ich nie mamy. Chodzi nam o rzecz 
całkiem inną. Społeczeństwo polskie 
dziwi fakt, że Niemcy tak swobodnie 
przyjeżdżają, a Polacy po tamtej stro
nie kordonu mieszkający przyjechać 
nie mogą. W ostatnich dniach zapo
wiedziane były dwie wycieczki Pola
ków z tamtej strony granicy i żadni 
przyjechać nie mogła.

Dlaczego?
Odmówiono im wiz wyjazdowych

W ciągu ostatnich „dni kultural
nych" Gdańska zwracało uwagę wspa
niale udekorowanie i oświetlenie pięk
nych gmachów i ulic.

Podobno przystrojenie miasta wraz 
z iluminacją kosztować miało 180.00C 
guldenów.

Byłoby dobrze, aby ci, którzy tak 
gorliwie usiłują zmieniać historię 
Gdańska i jego związków z Polską — 
właśnie teraz przypomnieli sobie, że 
wspaniałe takim kosztem dziś oświe
tlone bramy i wieże wybudowane zo~ 
stały ongiś z zyskownego handlu 
z Polską. Niech wreszcie przyznają, 
że właśnie w okresie lat 7772—1918, 
kiedy związki z Polską zocłaly przer
wane, spadl Gdańsk do rzędu mało

i
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Jla bieżni, boisbu i rinóu
Wrażenia z batalii lekkoatletycznej 

Polska-Niemcy w Królewcu
(Od własnego sprawozdawcy)

Zgromadzona w liczbie około 7 tysięcy, 
publiczność królewiecka, nieustraszona b. 
niepewną pogodą, przeżywała szereg niesa
mowitych wrażeń, oglądając zmagania re
prezentantów Polski i Niemiec w lekkiej 
atletyce.

Pierwszy dzień, przyniósł szereg znako
mitych wyników, co w wielkiej mierze jest 
zasługą doskonalej, „szybkiej11 bieżni. Je
dnakże już po pierwszych konkurencjach 
dużo przeszkadzał drobny deszczyk, który 
chwilami nawet przechodził w ulewę.

Występ znakomity — napełniający nie
liczną kolonię polską otuchą. Oto Zasłona 
w biegu na 100 m bije faworyta, doskonałe
go Borchmeyera, we wspaniałym czasie 
10,6 sek., co jest nowym rekordem Polski. 
Borchmeyer już „nie w pierwszej młodo
ści", ale legitymujący się czasem 10,3 sek., 
— jest wciąż jeszcze b. groźny, to też zwy
cięstwo Zasłony jest olbrzymim sukcesem. 
Dunecki nie mógł sprostać obu Niemcom i 
zajął czwarte miejsce, osiągnął jednak 10,8 
sek, co jest jego życiowym rekordem. Po 
„setce** punktacja 5:5. (Punktacja przewi
duje: za pierwsze miejsce 4 punkty, za 
za drugie — trzy, trzecie — dwa i czwarte 
— jeden punkt; w sztafetach: zwycięska u- 
zyskuje 3 punkty, pokonana 1).

Drugą konkurencją był skok o tyczce, 
w którym startowali ze strony polskiej 
Schneider i Morończyk, ze strony niemiec
kiej — Hartmann i Hauszwickel. Tu do
znaliśmy pewnego zawodu: Schneider od
pada przy 3,70 m i zajmuje ostatnie miej
sce. Los jego podzielił Hauszwickel przy wy
sokości 3,90 m. Walka rozgorzała na wspa
niałej wysokości 4 metrów. Wyjątkowo 
dysponowany Morończyk uzyskuje tą gra
nicę extraklasy światowej i zwycięża, bijąc 
swój rekord życiowy o 4 cm., Hartmann 
drugi z wynikiem 3,90 m.

Po skoku o tyczce punktacja nadal wy
równana:

10 :10 
jednakże rzut młotem przynosi nam 

klęskę. Zawodnicy niemieccy, Storch i Lutz, 
rzucali o klasę lepiej od naszych, Kordasa 
i Węglarczyka i zwyciężyli bezapelacyjnie. 
Osiągnęli zresztą wyniki na poziomie świa
towym: Storch — 54,83 b, Lutz — 52,49. De
biutujący jednak w reprezentacji Kordas, 
wypad! b. obiecująco. Nie tylko, że pobił 
naszego rekordzistę Węglarczyka, ale usta
nowił nowy rekord Pomorza, wynikiem 
45,04 m.

Punktacja: Niemcy 17, Polska 13 punk
tów.

Dalszy punkt programu, 400 m pł. zno
wu przynosi podwójne zwycięstwo Niem
com. Drozdowski coprawda prowadzi przez 
200 m, tu jednak mijają go kolejno obaj 
Niemcy, Darr i Mayr i Maszewski. Zwy
cięzca Darr w b. dobrym czasie 54,7 sek. 
przed Mayrem, Maszewskim (56,5 sek) i 
Drozdowskim.

Punktacja: Niemcy 24, Polska 16 punk
tów.

Trójskok nie przyniósł nam spodziewa
nego zwycięstwa Luckhausa. Niemiec Ko- 
tratschak, nowy nabytek z Austrii, uzysku
je w pierwszym skoku 14,59 m i to wystar
cza do zwycięstwa. Drugi jest Marian Hoff
mann (14.25 m), trzeci niedysponowany dziś 
Luckhaus (14,18), ostatni rekordzista Nie
miec w tej konkurencji, Wóllner (13,99 m). 
Trójskok nie zmienia postaci rzeczy, Niem
cy nadal prowadzą, różnicą ośmiu punktów 
— 29:21.

Równocześnie z trójskokiem rozgrywał 
się rzut dyskiem i wspaniały bieg na 5 tys. 
metrów. Niemcy: Syring i Eberhard (poko
nany przed kilkoma dniami w Kopenhadze 
przez No jego na 5 mil ang.) są w b. dobrej 
formie, więc oczekiwano zaciętej walki. Po 
strzale startera wysuwa się na czoło Eber
hard, tuż za nim Syring, dalej Noji i Ma- 
rynowski. Tempo biegu b. silne, to też po 
dwóch kilometrach zaczyna odpadać Ma- 
rynowski. Po pięciu kilom, wysuwa się na 
czoło Syring, pociągając za sobą Nojego. 
Eberhard spada na trzecią pozycję. W tym 
porządku zawodnicy przebiegli cały dy
stans, z tym, że Marynowski próbuje dojść 
kilkakrotnie, jednak nie udaje mu się i po
czyna zostawać zdecydowanie.

Na odgłos dzwonka, oznaczającego osta
tnie okrążenie, Syring wzmacnia tempo, 
Noji, atakuje go, jednak Niemiec wspaniale 
finiszuje i niezagrożony zwycięża w b. do
brym czasie 14, m 41,4 s, ustanawiając no
wy rekord Rzeszy.

Noji również osiąga wynik znakomity, 
znacznie lepszy od tych wszystkich, które 
osiągnął na przestrzeni ostatnich dwóch 
lat, 14 min. 46,5 sek. Marynowski również, 
jak na siebie, dobry: 15 min. 18,8 sek.

Rzut dyskiem przyniósł niemiły zgrzyt. 
Dto Fiedoruk, w trzeciej kolejce rzutów, 
trafił w skrzynkę oznaczającą 45 m, a sę

dziowie... nie uznali tego rzutu, a przyniósł
by on naszemu rekordziście drugie miejsce. 
Zwyciężył rekordzista świata w dysku, 
Schróder, wynikiem jak na siebie b. bla
dym, 46,81 m. Drugim był Hilbrecht Fiedo- 
ruk i Gierutto zajęli ostatnie miejsca. Po 
siedmiu konkurencjach Niemcy mają 42, 
Polacy 28 p. Gwoździem programu był bieg 
na 800 m. Polskę reprezentowali: Gąsowski 
i Staniszewski, który pobiegł zamiast zmę
czonego podróżą Kucharskiego (?!), Niemcy 
wystawili Harbiga i Eichbergera.

Po starcie Staniszewski ruszył b. ostro 
i prowadził przed Eichbergerem, Gąssow
skim i Harbigiem. Po 600 m. jednak zmę
czony daje się minąć. Prowadzenie obejmu
je Gąssowski, dwa metry z tyłu Eichberger 
i tuż za nim Harbig. Staniszewski nie może 
już dotrzymać kroku. Gąssowski zdawało 
się już biegł po pewne zwycięstwo, gdy na
gle na ostatniej prostej Harbig z trzeciej 
pozycji wyskoczył jak strzała i niezrówna
nym finiszem, poprostu czystym sprintem,

Dalszy dag meczu Polska - Niemcy
Techniczne wyniki drugiego dnia zawo

dów przedstawiają się następująco:
110 m przez plotki: 1) Wegner (N) 14,8, 

2) Glaw (N) 15, 3) Sulikowski (Polska) 15,5, 
4) Niemiec (Polska).

W skoku wdał: pierwsze dwa miejsca 
zajęli Polacy bracia Hoffmanowie. Karol 
był pierwszy z wynikiem 7,22, a Marian 
drugi z wynikiem 7,05, 3) Gotschalt (N) 6,92, 
4) Kotraschek (N) 6,73.

400 m: 1) Rinck (N) 49,2, 2) Sues (N) 49,5, 
3) Gąssowski w identycznym czasie 49,5 o 
dłoń za Niemcem, 4) Drozdowski 50,6.

1500 n»: wygrał zdecydowanie Polak Sta
niszewski w czasie 3:58,3. Przy lepszej bie
żni Staniszewski niewątpliwie uzyskałby 
lepszy czas, 2) Boettcher (N) 3:58,6, 3) Sol- 
dan (Polska) 3:59,4, 4) Mehlhose (N) 4:01,3.

Na 200 m: bezapelacyjne zwycięstwo od
nieśli Niemcy. 1) Gillmeister 22, 2) Fischer 
22, 3) Zasłona (Polska) 22,4, 4) Dunecki (Pol

Poświecenie nowych jachtów morskich 
zbudowanych we własne) stoczni

W sobotę w gdyńskim basenie jach
towym odbyła się uroczystość poświęce
nia 7 nowych jachtów morskich, wyko
nanych w stoczni jachtowej w Gdyni 
dla Państw. Urzędu WF. Na uroczysto
ści komendanta P. U. W. F. reprezento
wał płk. Klementowski, poza tym obec
ni byli dowódca obrony wybrzeża kmdr. 
Frankowski, prezes Zw. Wojsk. Klubów 
Sport, płk. Wenda, dowódca brygady O. 
N. płk. Las-Hoszoweki, dyrektor Urzędu

Sensacyjne zwycięstwo Polonii nad AKS
W Warszawie rozegrany został w nie

dzielę jedyny w Polsce mecz o mistrzostwo 
Ligi pomiędzy Polonią 1 AKS. Sensacyjne 
zwycięstwo odniosła Polonia w stosunku 
4:2 (1:0).

Goście grali dziwnie niezdecydowanie, 
natomiast Polonia walczyła bardzo ambit
nie i ofiarnie. Doskonale spisała się po
moc, obrona i atak, w którym najlepszy 
był Nawrot.

Po tym meczu stan tabeli ligowej przed
stawia się obecnie następująco:

Kajakowe mistrzostwa Polski w Pucku
Pomorzanin 54.29,8, Ż) Zoelner — SłużewsJd — Harc.Jak już donosiliśmy w sobotę rozpoczęły się w 

Pucku szóste kajakowe mistrzostwa Polski. Do 
tych mistrzostw zgłosiło się 98 osad męskich 1 14 
żeńskich z 24 klubów z całej Polski.

WYNIKI TECHNICZNE:
Psnle dystans 600 m. Jedynki wyścigowe: 1) 

Lanżanka Sokół Grudziądz 4,85, 2) Praseówna Po
morzanin. 3) Hlncówna K.K. Toruń.

- Dwójki wyścigowe: 1) Prassówna — Mrozówna. 
Pomorzanin 8.52,5, 2) Hincówna — Frącklewiczów- 
na K.K. Toruń, 3) Lanżanka — Kołodziejewska, 
Sokół Grudziądz.

Panowie dystans 1000 m. jedynki wyścigowe: 1) 
Sobieraj Poznań 5,24,2, 2) Lange Sokół Puck, 3) 
Błaszkiewicz Chełmża.

Dwójki wyścigowe: 1) Wltt-Jaworski K.K. To
ruń 6,19, 2) Bazarniak—Wolniewicz, Surma Poznań 
3) Pucia — Donaszewskl PPW Bydg.

Czwórki (po raz pierwszy na mistrzostwach Pol
ski): osada KS. KPW Pomorzanin w składzie: 
Słowiński — Trzciński — Wejszewskl — Llsińskl 
6,25, 2) Harcerska drużyna wilków morskich — 
Poznań.

Dystans 10.000 m. Jedynki wyścigowe: Lange 
Sokół Puck 59,54,6, 2) Sobieraj Poznań 1 godz. 1 
min. 5.T sek., 3) Błaszkiewicz — Chełmżyńskie Tow. 
Wioślarskie.

Dwólki wyścigowe: Wejezeweki — Łśebfakl —

Oderwał się od przeciwników, zwyciężając 
zdecydowanie.

Owocem tych zmagań jest znakomity 
czas Harbiga — Im. 51,6 sek. Pokonani 
również osiągnęli wyniki doskonałe: Gąs
sowski 1 miń. 52,6 sek., Eichberger 1 m. 53,1 
sek., Staniszewski 1 m. 57,3 sek. Punktacja: 
Niemcy 48, Polska 32 punktów.

Wreszcie sztafeta 4X100 m. Podczas tej 
konkurencji padał dość silny deszcz, to też 
wyniki sztafety były nadspodziewanie do
bre.

Zwyciężyła sztafeta niemiecka w skła
dzie: Borchmeyer, Gillmeister, Fischer, 
Gramer, w czasie 41, 7 sek. Polska, dla któ
rej biegli: Danowski, Zasłona Dunecki i 
Trojanowski, uzyskała piękny rekord kra
jowy*

Sztafetę wygrał właściwie nadzwyczaj
ny Gillmeister, który biegł z Zasłoną a mi
mo to, nadrobił znacznie. Po pierwszym 
dniu Niemcy mają 51 punktów, Polska 33 
punkty. Bogdan Gburczyk.

ska) 22,7.
W oszczepie pierwsze dwa miejsca zajęli, 

znowu Nienicy: 1) Buesse 64,50, 2) Boeder 
57,80, 3) Mikrut Fr. (Polska) 57,41, 4) Gbur- 
czyk (Polska) 49,22.

W rzucie kulą zwyciężył mistrz Europy 
i Niemiec Woellke rzutem 15,95. Gierutto 
zajął drugie miejsce 15,41, 3) Cramer (N) 
15,23, 4) Fiedoruk (Polska) 14,23.

W biegu na 10 km bezapelacyjne zwy
cięstwo odniósł Noji, który na 200 mtr. 
przed metą minął Niemca Gebhardta i 
pierwszy przerwał taśmę w czasie 31:17, 
czas Bebhardta wynosił 31:17,4. Trzecim 
był Marvnowski (Polska) w czasie 31:22, 4) 
Muschik (N) 31:43,6.

W sztafecie 4X400 m: pierwsze miejsce 
l zajęły Niemcy w składzie Harbig. Sumser, 
1 Rossler i Rinck w czasie 3:19,8. Polska w 

składzie Gąssowski, Kucharski, Drozdowski 
i Masze weki uzyskała czas 3:24,2.

Morskiego Łęgowski, prezes Zw. Arma
torów dyr. Kollat i inni.

Aktu poświęcenia pięknych, smu
kłych statków dokonał kapelan wojsko
wy ke. Miegoń, po czym przemówienia 
wygłosili płk. Wenda, kmdr. Frankow
ski oraz inż. Glibowski ze stoczni jach
towej. Małżonka płk. Wendy zaś w myśl 
tradycji morskiej „poświęciła"* nowe jach 
ty staropolskim miodem, który zastąpił 

! używane przy podobnych owacjach bu- 
I telki szampana.

gier pkL sL br.
1) Ruich 10 13:7 30:19
2) Warszawianka 10 13:7 26:21
3) A. K. S. 10 11:9 21:14
4) Wisła 10 11:9 15:15
5) Pogoń 10 11:9 11:11
6) Cracovia 9 9:9 17:20
7) W.K.S. Śmigły 10 9:11 18:24
8) Warta 10 8:12 30:26
9) Ł. K. S. 10 7:13 11:22

10) Polonia 9 6:12 16:23

druż. wilków morskich Poznań, 8) Witt — Jawor
ski K.K. Toruń.

Składaki — jedynki wyścigowe: Żydrik PPW 
Katowice 1 godz. 8 min. 54 sek., 3) Hadamicki KK 
Katowice, 8) Frfiss KPW Lwów.

Składak! — dwójki wyścigowe: Wichary — Hu
ms! PPW Katowice 56.42,4, 2) Rajski — Gerber 
PPW Katowice. 8) Brozdecko — Dylonk KK. Kato, 
wice.

TriKicielfca skazana m śmierć
LEODIUM. Sąd przysięgłych w Leo- 

dium potwierdził winę wdowy Marii 
Becker, oskarżonej o dokonanie zabój
stwa, usiłowanie dokonania pięciu in
nych morderstw i kradzieże. Dawała 
ona swym ofiarom — przeważnie star
szym kobietom, które zwabiała pod po
zorem leczenia — trujęce dawki digita- 
liny.

Na podstawie werdyktu przysięgłych 
sęd skazał Marię Becker na śmierć.

Walki o wejście do Ligi
Kompromitująca porażka warszaw* 

sklej Legii w Sosnowcu
W Dąbrowie górniczej rozegrany został 

mecz o wejście do Ligi pomiędzy R. K. S. 
Zagłębie 1 warszawską Legią. Wysokie 
zwycięstwo odniosła drużyna Zagłębia w 
stosunku 5:0 (3:0).

Garbarnia bije Reverę
W Krakowie w meczu o wejście do Ligi 

eksligowa Garbarnia rozgromiła Reverę za 
Stanisławowa 7:1 (2:1).

Union Touring zwycięża lubelską 
Unię

W Łodzi Union Touring w meczu o wej
ście do Ligi pokonał lubelską Unię 3:1 (2:0).

Poznańska Legia pokonała Śląsk
W Świętochłowicach w meczu o wejście 

do Ligi poznańska Legia niespodziewanie 
łatwo pokonała miejscowy Śląsk 2:1 (0:0). 
Gra stała na niskim poziomie, przy czym 
Śląsk na trzy minuty przed końcem zawo
dów nie wyzyskał rzutu karnego.

Katowicki Dąb 
przegrywa z lwowskimi Czarnymi
We Lwowie w spotkaniu o wejście doi 

Ligi lwowscy Czarni odnieśli zwycięstwo 
nad katowickim Dębem 2:1.

Brzeska Pogoń wygrała z WKS 
Grodno

W Brześciu w meczu o wejście dlo Ligi 
WKS Pogoń pokonał WKS Grodno w sto
sunku 6:5.

Skład drużyny piłkarskiej Pomroza 
na zawody o puchar Polski w Łodzi

Po wygranej w Toruniu z reprezentacją 
okręgu poznańskiego, reprezentacja Pomo
rza walczyć będzie o puchar Polski z ko
lei z okręgiem łódzkim w dniu 17 bm. w 
Łodzi.

Kapitan sportowy Pom. OZPN red. 
Świątkowski zestawił drużynę reprezenta
cyjną Pomorza jak następuje: w bramce 
Wyczyńskl z WKS Gryf, rezerwa Sobieral- 
ski z Sokoła I, w obronie Wierzchowski 
(Gryf) i Kubalczak z KS Ciszewski; pomoc: 
Zaremba (WKS Flota), Frontczak (Gryf) i 
Jeziorski (Gryf), atak: WierzelewskI i Ka
miński z Gryfu, Dziwisz z WKS Flota, 
Kroma z KS KPW Unia i Proja z KS Ci
szewski.

Drużyna wyjeżdża do Łodzi w dniu 16 
lipca br.
Niemcy wygrały trzy międzynarodo

we mecze lekkoatletyczne
Jak wiadomo Niemcy rozegrały w ub. 

niedzielę obok meczu z Polską jeszcze 2 
międzypaństwowe spotkania z Holandią i 
Szwajcarią. Wszystkie trzy mecze zakoń
czyły się zwycięstwem niemieckich lekko
atletów: z Polską w stosunku 105:73, z Ho
landią 57:40 i z Szwajcarią 108:50.

Międzynarodowe rozgrywki 
żeglarskie Marynarki Wojennej

W niedzielę rozpoczęły się w Kilonii mię
dzynarodowe zawody żeglarskie marynarki 
wojennej z udziałem jachtów wielu państw 
europejskich. W pierwszej jeździe zwycię
żyły 1) Niemcy, 2) Włochy, 3) Holandia, 4) 
Szwecja, 5) Anglia, 6) Estonia, 7) Polska, 8) 
Rumunia.

I Międzynarodowe regaty żeglarskie 
w Tallinie

TALLIN. Na niedzielnych międzynaro
dowych regatach w Tallinie w drugiej kla
sie pierwsze miejsce zajął jacht fiński 
„Triumf* przed jachtem estońskim „Blen
da" i jachtem polskim „Goplana".

O mistrzostwo Polski juniorów 
w piłce nożnej

W meczu o piłkarskie mistrzostwo Pol
ski juniorów pomiędzy poznańską Wartą i 
K. S. Gwiazdą Bydgoszcz zwyciężyła War
ta 2:1 (1:0).

Drużynowe mistrzostwa Polski 
w tenisie

W ub. niedzielę odbył się w Bydgoszczy 
mecz tenisowy o drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy WKS Poznań i BKS Byd
goszcz, zakończony wynikiem ogólnym 6:2 
dla Bydgoszczy.
Niemcy mistrzem świata w szczypior- 

niaku
W niedzielę zakończyły się pierwsze 

mistrzostwa świata w szczypiorniaku. W 
meczu finałowym Niemcy pokonały Szwaj
carię 23:0 (12:Ó) wykazując przewagę klasy 
nad przeciwnikiem. Końcowa kolejność w 
tabeli mistrzostw przedstawia się następu
jąco: 1) Niemcy, 2) Szwajcaria, 3) Węgrzy, 
4) Szwecja, 5) Rumunia, 6) Czechosłowacja, 
7) Polska, 8) Dania, 9) Holandia, 10) Lu
xemburg
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Zbożowa kampania kredytowa 
uzupełniona zostanie kredytami pod zastaw bydła

W roku gospodarczym 1938/39 zastawo- 
we kredyty zbożowe uruchomione zostaną 
w wysokości 40 miln. zł kredytu rejestro
wego i 15 miln. zł kredytu zaliczkowego, 
przewidziane kwoty są identyczne z preli
minowanymi na kampanię 1937/38 r.

Kredyty zaliczkowe zostały jut posta
wione do dyspozycji rolników, rozprowa
dzanie zaś kredytów rejestrowych rozpocz- 
nie się zaraz po żniwach, z tym, że instytu
cje rozprowadzające powinny do tego cza
su przeprowadzić wszelkie czynności przy
gotowawcze i mogą udzielać pożyczkobior
com zaliczek do wysokości 25 proc, przewi
dzianego kredytu jeszcze przed załatwie
niem wszelkich formalności.

Podobnie jak w ub. r. będą kredyty 
udzielane na żyto i pszenicą w wysokości 
do 70 proc, wartości zboża w ziarnie i 60 
proc, wartości zboża w snopie — przy za
chowaniu jednak pewnych maksymalnych 
cen; przy nasionach oleistych pożyczka nie 
będzie mogła przekraczać 50 proc, tych 
wartości, obliczonej według ceny rynkowej.

Poza tym uruchomione będą w kwocie 
do a miln. zł ulgowe kredyty obrotowe, 
przeznaczone na skup zboża przede wszyst
kim dla spółdzielni rolniczych i central * 
w pewnej części udzielane również prywat
nym przedsiębiorcom skupu. Kredyty te 
dzielane są w trojakiej formie: w formie 
kredytów obrotowych na zapoczątkowa
nie skupu zboża, udzielanych w stosunko
wo niewielkich sumach (5—7 tys. zł.) spół
dzielniom słabszym finansowo; w formie 
kredytów lombardowych, udzielanych do 
wysokości 75 proc, wartości skupionego 
zboża, oraz w formie zaliczek pod wtórniki 
listów przewozowych, udzielanych do wyso
kości 75 proc, wartości towaru zafrachto- 
wanego, a przy dostawach dla wojska i in- 
stytucyj państwowych — do 90 proc. war
tości.

Przewidziane zostało również urucho
mienie zastawowych kredytów zbożowych 
dla instytucyj, przedsiębiorstw, spółdzielni 
i central, zajmujących się zawodowo sku-

WysokoM stawki 
podatku obrotowego

Stawka podatku obrotowego została 
podniesiona obecnie o 0.5 pro mills. Pod
wyżka ta przy jednoczesnym uwzględnieniu 
znacznego obniżenia opłat za karty reje
stracyjne w porównaniu do dzisiejszych 
cen świadectw przemysłowych, daje w 
konsekwencji ten efekt, że przeprowadzona 
reforma podatku przemysłowego dla zna
cznej ilości przede wszystkim mniejszych i 
średnich przedsiębiorstw handlowych bę
dzie rzeczywistą ulgą w zakresie obciąże
nia podatkowego.

Jeśli chodzi o przedsiębiorstwa • wię
kszych obrotach, to przeprowadzona refor
ma w każdym razie zmniejsza ciężar, któ
ry zpadłby na te przedsiębiorstwa w razie 
przyjęcia dawnego projektu rządowego w 
{pierwotnym brzmieniu. Zaznaczyć należy, 
:że stawki podatku obrotowego dla przed
siębiorstw nie prowadzących ksiąg handlo
wych nie zostaną podwyższone. W ten spo
sób przedsiębiorstwa te będą opłacały obec- 
!iie znacznie niższe opłaty rejestracyjne w 
tosunku do świadectw przemysłowych, nie 
nająć jednocześnie podwyższonej stawki 

{podatku obrotowego.

pem lub przetwórstwem produktów rol
nych. Z tej nowej formy kredytów korzy
stać jednak będą w pierwszym rzędzie pry
watne przedsiębiorstwa, handlujące zbo
żem, młyny, piekarnie oraz olejarnie — 
gdyż spółdzielnie mają zapewnione kre
dyty na skup zboża w tej samej formie jak 
w latach ubiegłych. Maksymalne natężenie

Bank Gospodarstwa Krajowego finansuje 
przedsiębiorstwa przemysłowe

Średnioterminowe nożyczki przemysłowe Banku Gospod. Krajowego
Zarysowująca się już w końcu 1936 

roku poprawa koniunktury gospodar
czej w kraju postawiła przedsiębior
stwa przemysłowe przed zagadnieniem 
poczynienia dodatkowych inwestycyj 
w związku z ogólnie niemal niedosta
teczną konserwacją oraz wskutek tego 
znaczną demobilizacją potencjału tech
nicznego oraz koniecznością odbudowy 
kapitałów obrotowych.

W tym stanie rzeczy Bank Gospodar 
etwa Krajowego wznawia finansowanie 
kredytem długoterminowym przedsię
biorstw przemysłowych, aby w ten spo

Eksport Polski do Niemiec
W dniu 1 bm. zawarta została umo

wa gospodarcza polsko - niemiecka, któ 
ra ma wejść w życie z dniem 1-go wrze
śnia br.

Ogólny poziom przyszłych obrotów 
polsko - niemieckich ustalony został w 
nowej umowie na 260 miln. zł. rocznie 
po stronie importu oraz eksportu. Ozna
cza to powiększenie dotychczasowych 
łącznych obrotów polsko - niemieckich 
i polsko - austriackich o dalsze 26 miln. 
zł. w stosunku rocznym. Na podstawie 
omawianej umowy udział rolnictwa w 
eksporcie do Niemiec wynosić będzie 
około 70 proc., przemysłu zaś około 30 
proc.

Głównymi artykułami eksportowymi 
do Niemiec będą: w grupie hodowlano- I

Litwa chce sprowadzać tkaniny meblowe 
z Polski

WARSZAWA. (Kabel) Kraje bałtyc
kie i skandynawskie wykazują ostatnio 
duże zainteresowanie dla importu z 
Polski. Przoduje tu Litwa, skąd przy
chodzą stale różne zapytania. Ostatnio 
jedna z firm litewskich zwróciła się do 
Państwowego Instytutu Eksportowego 
z propozycją objęcia przedstawiciel
stwa polskich fabryk, wyrabiających 
tkaniny meblowe, pasy skórzane do 
pokrycia mebli oraz różne towary ba
wełniane na bieliznę stołową.

IX-te Targi
Na posiedzeniu Komitetu IX Targów 

Wołyńskich, jakie odbyło się w Równem, 
ustalony został program tegorocznych 
Targów. Tegoroczne Targi Wołyńskie 
nosić będą charakter rolniczy. Ekspona
ty ilustrować będą możliwości eksporto
we miejscowego rolnictwa związane z 
wywozem cukru, chmielu, szczeciny, 
owoców, nasion, grzybów, jagód, ziół 
leczniczych oraz wszelkiego rodzaju 
zbóż. Na Targach znajdzie się również

tego rodzaju kredytu przewidziane zostało 
w kwocie do 5 miln. zł. _

Uzupełnieniem niejako kampanii kredy
towej w zakresie zbóż są kredyty pod za
staw bydła, które w roku gospodarczym 
1938/39 będą uruchomione w kwocie 1 mil. 
zł kredytu rejestrowego i 2 mil. zł kredy
tu zaliczkowego.

sób możliwie przyspieszyć likwidację 
pokryzysowych procesów7 gospodar
czych oraz poprzeć rozbudowujący się 
przemysł polski.

Działalność kredytowa objęła więc 
przede wszystkiem przedsiębiorstwa, 
odbudowujące maszyny i urządzenia 
techniczne, zakładając nowe fabryki, 
przyczyniające się bezpośrednio do uprze 
mysłowienia kraju oraz te, którym 
przeszkodą do normalnej pracy i roz
woju był brak środków obrotowych 
wzgl. uciążliwe zobowiązania.

rolnej — świnie, jaja, drób, masło, spi
rytus, zboże i drzewo, w grupie przemy
słowej — węgiel, żelazo, cynk, węglopo- 
chodne, produkty naftowe i wyroby 
włókiennicze.

W zakresie rozrachunku polsko-nie
mieckiego obowiązywać będą w przy
szłości postanowienia dotychczasowego 
układu rozrachunkowego polsko - nie
mieckiego z 1937 r. — z tym, że pod u- 
kład podpadać będą wszystkie płatnoś
ci, związane z obrotem towarowym oraz 
pewne koszty uboczne, mianowicie: po
dróże handlowe, opłaty patentowe i li
cencje, prowizje, rabaty, bonifikaty, od
szkodowania oraz koszty robocizny w 
obrocie uszlachetniającym.

Z innych zapytań, wpływających o- 
statnio wymienić należy zapytanie z 
Finlandii o kołnierzyki i żaboty, z Nor
wegii — o pończochy jedwabne w naj
wyższych gatunkach, z Finlandii — o 
tkaniny plecakowe szerokości od 108— 
110 cm. koloru khaki oraz z Norwegii — 
o przędzę wełnianą czesankową. Wszel
kich bliższych informacyj udziela zain
teresowanym Państwowy Instytut Eks
portowy w Warszawie.

i

Wołyńskie
przemysł wołyński, a mianowicie kamie
niołomy bazaltu i granitu, cukrownie, 
młyny, zakłady drzewne, browary i ce
mentownie. Licznie reprezentowane bę
dą również działy przemysłu z innych 
dzielnic szukającego na Wołyniu ryn
ków zbytu.

IX-te Targi Wołyńskie w Równem 
odbędą sie w czasie od 11 do 25 wrześ
nia.

Parowozy polskie dla Maroka
Pierwsza fabryka parowozów w Pol

sce otrzymała od rządu, francuskiego 
obstalunek na wykonanie 25 nowoczes
nych parowozów pospiesznych, które bę
dą przeznaczone dla kolei niarokań 
skich. Obstalunek ten zawarty jest w 
ramach umowy polsko-francuskiej. Za- 
znaczyć^należy, że już poprzednio koleje 
marokańskie posługiwały się polskimi 
parowozami.

Katastrofalne rozmiary pryszczycy 
w Niemczech

BERLIN. Według danych urzędo
wych, w dniu 1 bm. zaraza pyska i racic 
objęła 103.630 gospodarstw wobec 69.577 
gospodarstw w połowie czerwca. Naj
większe nasilenie epidemii przypada na 
powiaty niemieckiego Śląska.

Prohibicji już memo, a jednak-.
Ameryka ni« ckce euklerbów 

» alkoholem
WARSZAWA. Poważne ograniczenie 

możliwości wywozowych słodyczy z Pol
ski stanowi formalizm władz amerykań
skich. Oto mimo zniesienia prohibicji 
w U. S. A., obowiązują tam dalej prze
pisy, nie dopuszczające do konsumcji 
słodyczy, zawierających alkohol, wzgl. 
jakiekolwiek domieszki chemiczna.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

„Jan"
Wiedeńska komedia Bas-Feketege-

Krótki jest tytuł tej ostatniej premiery 
teatralnej, ale wystarczająco oddaje treść 
komedii.
-----Jan jest osobą dokoła której wszyslkt 
się obraca, którą wszyscy się interesują 
Jan — bynajmniej nie dyplomata, finan- 
ifita czy „niebieski ptak“, lecz Jan — ka
merdyner węgierskiego prezesa rady mini
strów. Ów Jan, wzór wszystkich kamerdy
nerów robi oszałamiającą karierę — zosta- 
je posłem i omal nie ministrem. Będąc po
słem i ścierając się w parlamencie ze swym 
panem, premierem, pełni jednak nadal obo
wiązki kamerdynera. To jeszcze nie wszyst
ko, Jan zdobywa jeszcze Katinkę, piękną 
córkę premiera, którą rozwodzi z mężem.

Wystarczy! Treść ta stanowi materiał 
na doskonałą farsę. W tej interpretacji 
jednak jaką zobaczyliśmy na scenie toruń
skiej „Jan" zrobił się zbyt poważny. Pe 
prostu zdaje się nam. te reżyserka p. Mat. 
kowska wzięła tę dzisiaj jut nie komedią 
lecz farsę, zbyt na serio. Staro nieaktual
nie wypadły i nużyły tyrady na temat „lo
kaj też jest człowiekiem". Dlatego „Jan* 
nie wypad! tak doskonale, jak mogłoby się 
to stać.' Raid ołówka reżyserskiego wy
szedłby „Janowi" tylko na dobre.

W sumie jednak dzięki paradoksalnym 
sytuacjom i doskonałej grze wykonawców 
„Jan" odniósł na premierze wielki sukces, 
który napewno znajdzie swe potwierdzenie 
w dużej liczbie przedstawień.

Najlepszą notę gorącymi oklaskami wy
stawiła jut sama publiczność p.p. Ściborom. 
Dzięki p. Ściborowi kariera Jana stała sie 
bardziej wiarygodna. Na jeszcze wyżezym 
poziomie stanęła p. Sciborowa (Katinka), 
dając piękną i przekonywującą kreacją 
Bez zarzutu p. Małkowska w roli tony pre
miera, za to p. Ilcewiczowi (polityk, ziemia
nin i myśliwy, wszystko w jednej osobie^ 
brak było szczerości wyrazu. P. Rokossow
ski (hrabia) nie utrafił we właściwy ton.

Dekoracje, jak zawsze, bardzo miłe i 
staranne. (L ą)

Tylko 9 dni pozostało do zakończenia naszego konkursu
Czytelnicy nasi podjęli więc energiczną akcję za zjednywaniem prenumeratorów i oczekują 
z niecierpliwością wyników. W dniu 22 lipca ogłosimy nazwiska Czytelników — laureatów 
konkursu z kolejnym przydziałem następujących nagród t

1 Bilet na najpiękniejszą wycieczkę 
sezonu Polskich Unii Żeglugowych 
„Gdynia-Ameryka** do stolic Skan
dynawii (Stokholm, Oslo, Kopenha
ga) luksusowym statkiem motoro
wym ma. „Piłsudski" wartości ca 
zł 500,—

< Radioodbiornik superheterodyne — 
Telefunken — za zł 440,—
1 bilet na wycieczkę ms. „Piłsud
ski* jak wyżej wartości ca zl 300,—

> fctaEMfięMUt — Kodak ^Re

tina* — za zł 150,—>
5. 1 zegarek „Perfectwatch" za zł 70,—
6. Artykuł do dowolnego wybrania z 

firmy Meinl — za zł 50,—
7. Przybory do pisania na biurko — 

za zł 50,— przez kolekturę Wolańską
8. Efektowne pudło do papierosów — 

za zł 50,—
9. Zegar-budzik na biurko — za zł 50,— 

przez kolekturę Wolańską
10. Paterę kryształową — za zł 50,— 

przez kolektur® Wolańską

11. Postument na biurko — za zł 50,— 
przez kolekturę Wolańską

12. Blaszanka kilowa herbaty firmy 
Pluton — Warszawa za zł 35,—

13. Bomboniera i pudło cukrów firmy 
Wedel za zł 35,—

14. Aparat fotograficzny Kodak „lifty" 
za zł 35,—

15. Zegarek firmy „Perfectwatch" — za 
zł 30,—

16—23. Wytworne artykuły kosmetycz
ne firmy Abarid — no zł 25,—

24—28. Artykuły toaletowe f-roy Palmo
live — po zł 16,—

29. Rozpylacz do perfum — za zł ta,— 
30. 2 pary pończoch damskich — ns 

zł 10,—
Ze 

zjednanego prenumeratora uważany 
Jest ten nowy Czytelnik, który wpłaefl 
prenumeratę przynajmniej za jeden 
miesiąc przekazem pocztowym, lub tai 
zaabonował nasze pismo w mieiacowuao 
Urzędzie Pocztowym.
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Skrzydlaci goście nad Kujawami
24 maszyny aeroklubów polskich w Inowrocławiu — Rzęsisty „chrzest raśdowy** 

dziennikarzy — Zawiedzione ambic|e sportowe — Pierwsze koty za ploty
Inowrocław posiada już dzisiaj w pol

skim światku lotniczym swoją markę — 
markę bardzo dobrą. Znany już jest w 
całej Polsce — roznieśli go skrzydlaci 
goście lotniska inowrocławskiego — en
tuzjazm Kujaw Zachodnich dla spraw 
lotniczych. Na lotnisku inowrocławskim 
—* a raczej z lotniska — w ubiegłym ro
ku rozgrywał się bój najlepszych pilotów 
szybowcowych z całej Polski — po raz 
pierwszy nad terenem płaskim — przy 
entuzjastycznym udziale społeczeństwa 
kujawskiego. Ubiegłej niedzieli lotnisko 
inowrocławskie znowu gościło pilotów 
sportowych z całej Polski z racji zlotu 
gwiaździstego do Inowrocławia. Aero
klub Kujawski, oddział Aeroklubu Po
morskiego, dowiódł jeszcze raz swej 
dwuletniej żywotności. Zleciały na nie
dzielny wyraj do solankowej stolicy Ku- 
jów 24 maszyny z całej Polski, w tym 2 
z Gdańska i 5 z Torunia. Z miejsca pod
kreślę, że podczas lotu kujawskiego po
zwolono wzięć udział w roli obserwato
rów — towarzyszy pilotów — dzien
nikarzom. Skorzystał z togo skwap
liwie Toruń — „Słowo Pomorskie" i nasz 
dziennik wzięły w locie czynny udział 
przez swoich redaktorów Strzyżewskie
go i niżej podpisanego. Dziennikarz mu
si iść z postępem czasu, nie wolno mu 
nie orientować się w sprawach lotni
czych, najlepiej jednak zorientuje się, 
biorąc czynny udział w lotnictwie, sam 
doznając wrażeń, sam przeżywając emo
cje prób, o których suche komunikaty 
komisji sportowej i wyniki prób nie wie
le mówią Czytelnikowi. Dzięki więc 
niech będą Aeroklubowi Pomor
skiemu, że użyczył miejsc w swoich 
maszynach dziennikarzom, że pozwolił 
im wziąć udział w poważnym zadaniu 
lotniczym. Bo co innego spacerowy prze
lot, a co innego współpraca w locie. I co 
innego, jeśli o sprawach lotniczych pisze 
entuzjasta lądowy, a co innego, gdy jego 
okulary zsiekał deszcz, gdy oczy jego 
śledziły trasę lotu i mapę i trzeba było 
zaznaczać na mapce, mocującej się z prą
dem powietrznym, znaki kontrolne, 
krzyże z płacht, wyłożone na trasie, 
u zbiegu szos, u skraju lasów... A pod
czas lotu wichura gnała chmury, ich 
strzępy wisiały pod płatami samolotu i 
uciekały w dal... Nie macie, Czytelnicy, 
pojęcia, jak szybko ta żywa mapa-ziemia 
ucieka wam spod nóg, gdy lecicie. Był 
znak, u skrzyżowania dwóch czy trzech 
dróg, spoglądasz na mapę, gdy po chwili 
patrzysz w dół, jest już gdzieś za ogo
nem. A gdy zbraknie charakterystycz
nych dla krajobrazu jezior czy dróg, 
wtedy się gubisz.

Próba lotu okrężnego nad Kujawami 
polegała nad okrążeniu Inowrocławia w 
prthnieniu 15 kilometrów. Zawadziliś
my przy tym o Kruszwicę, przecię
liśmy jeziora Pakości, minęliśmy 
Złotniki Kujawskie. Stąd do Gniewków^ 
było najtrudniej. A potem „szosą" wa
liła maszyna na hangar lotniska ino
wrocławskiego. Potem trzeba jeszcze by
ło siadać w prostokącie. Cóż, kiedy 
deszcz siekł okulary 1 pilot siadał „na 
ślepo"! Znowu utrata wielu cennych 
punktów i... ostatecznie ostatnie miejsce? 
Wstyd? Nie, „frycowe", — na drugi raz 
xajmiemy, pilot Dereszewski i ja, zupeł
nie inne miejsce, od początku.

Smutek porażki uprzyjemniał nam 
Inowrocław z prezesem Aeroklubu Ku
jawskiego dr. Zborowskim i mjr. Kacz
marczykiem na czele.

Zlot gwiaździsty do Inowrocławia za-

£Sarcin
— Towarzystwo Robotników Katolickich 

odbyło niedawno swe zebranie, na którym 
omówiono szczegółowo plan obchodu uro
czystości 35-Iecia istnienia towarzystwa. — 
Jako dzień uroczystości ustalono datę 17 
lipca. W celu sprawnego zorganizowania 
obchodu, utworzono kilka działów organi
zacyjnych, oraz wyznaczono funkcyjnych, 
których zadaniem ma być poprowadzenie 
prac przygotowawszych w tych działach. 
Zebraniu przewodniczył prezes p. Leszczyń
ski. (zy).

— Pryszczyca. Nowe ogniska pryszczy
cy stwierdzono urzędowo w zagrodach p. 
Zapędki w Zalesiu, oraz jedną w Kant 
W kilku miejscowościach nryszczyca wr- 
gceła. tori

szczycił swoją obecnością płk. Bołtuć 
z Torunia.

Na zakończenie tych osobistych 
wrażeń ze zlotu zamieszczam komuni
kat Brzmi on tak:

Przy mało sprzyjających warunkach at
mosferycznych odbył się w Inowrocławiu w 
niedzielę piąty zlot gwiaździsty. Ogółem 
wszystkie Aerokluby delegowały na zlot 24 
maszyny. Poszczególne Aerokluby delego
wały: Gdański "2 maszyny, Inowrocław 1, 
Lublin 2, Lwów 2, Łódź 3, Polesie 2, pomor
ski 5, katowicki 2, warszawski 4, i wileński 
1. Przylot wszystkich maszyn na lotnisko 
w Inowrocławiu odbywał się pomiędzy godz. 
11,30 a 12,15. Przylotu maszyn oczekiwali 
przedstawiciele władz. O godz • 14-tej roz
poczęto loty orientacyjne na trasie dookoła 
Inowrocławia. Trasa prowadziła w kierun
ku Kruszwicy, dalej na Pakość, przecinając 
jezioro Pakoskie, dalej na Gniewkowo i

GODNE NAŚLADOWANIA

Koło Gospodyń Wiejskich w Jeżewie 
zorganizowało półkolonie dia biednej dział w y

Koło Gospodyń Wiejskich w Jeżewie 
w pow. świeckim wystąpiło ze śmiałą, a 
szlachetną inicjatywą zorganizowania 
półkolonii dla dzieci najbiedniejszych 
rodzin z Jeżewa. W tych dniach zamia
ry te zamieniono w czyn, stwarzając 35 
dzieciom, chociaż tylko przez miesiące 
letnie, lepsze warunki bytu.

Półkolonia Jeżewska mieści się w 
miejscowej szkole. Inicjatorki jej zapew
niają dzieciom dobre, obfite, całodzien
ne wyżywienie, troskliwą opiekę i moż
ność spędzenia dnia na grach i zaba
wach, w warunkach, zapewniających 
dzieciom zupełne bezpieczeństwo.

ffidmno
Coś nie coś o pracach uczniowskich

Jak wiadomo, wystawa prac rzemieśl
niczych, która odbywała się podczas 
„Dni Chełmna", miała na celu wykaza
nie dorobku i rozwoju rzemiosła cheł
mińskiego. Nie chodziło tu tylko o sa
modzielnych rzemieślników, którzy wy
stawili eksponaty artystycznie wykona
ne, również o rozwój zmysłu zawodowe
go i postępy prac uczniów poszczegól
nych zawodów.

Uczniowie wystawili naprawdę pięk
ne i dobrze wykonane eksponaty, a mia
nowicie: ręcznie malowane kredą obra
zy, obuwie, narzędzia ślusarskie, cyrkle, 
piły, kompletny radioaparat itj>-

kwiecie
— Likwidacyjne posiedzenie komitetu 

pomocy zimowej. W środę 13 hm. odbędzie 
się sprawozdawcze likwidacyjne posiodfce- 
nie Obywatelskiego Powiatowego Komitetu 
Pomocy Zimowej Bezrobotnym, na którym 
n. in. zostanie przedłożone wyczerpujące 
sprawozdanie z ubiegłorocznej akcji pomo
cy zimowej, (ś.)

— Wspomnienie pośmiertne. W Przecho- 
wie pod Świeciem odprowadzono na miej
sce wiecznego spoczynku śp. Klemensa 
Stróżowskiego, długoletniego kierownika 
miejscowej szkoły powszechnej i ruchliwe
go działacza społecznego. Jego to zasługą w 
wielkiej mierze było, że w Przechowie po
wstała samodzielna parafia i on też nale
żał do tej garstki dzielnych obywateli, któ
rzy starali się o to by w Przechowie stanął 
kościół. Niestety nie było mu dane docze
kać się tej chwili; legł na nowym cmenta
rzu jako jeden z pierwszych parafian. Kon
dukt żałobny prowadził ks. radca Konitzer 
w asyście miejscowego proboszcza ks. Gór- 
nowicza oraz ks. ks. Krausego, Michałow
skiego i Szybowskiego. Odszedł w zaświaty 
dobry pedagog i zasłuożny społecznik. Cześć 
Jego pamięci, (ś.)

— Prymicje kśięży-misjonarzy. W koście
le poklasztornym w Świeciu odprawił swą 
pierwszą ofiarę mszy św. ks. Edmund Bo
niecki ze Zgromadzenia św. Rodziny z Bą- 
blina, zaś w kościele parafialnym w To- 
pólnie ks. Cezary Jurkiewicz ze Zgromadze
nia OO. Pallotynów, który otrzymał święce
nia kapłańskie w Warszawie. Młodym ka
płanom „Szczęść Boże" na ich przyszłych 
placówkach duszpastersko-misyjnych, (ś.)

— Echa napadu Niemców na nauczyciela. 
W Mirowicach pod Pruszczem, wiosce po
łożonej na pograniczu powiatów świeckiego 
i bydgoskiego, miał niedawno miejsce na
pad na nauczyciela Polaka, wracającego 
wieczorem z kursu, jaki w tej wsi odbywał 
się. Napadu dokonało kilku miejscowych 
Niemców, a stróż nocny, także Niemiec, za
miast przyjść nauczycielowi z pomocą, na
wet nie reagował na wołania wzywającego 
j>ocuocjf. Oczywiście sprawą zajęła sie ooli-

Inowrocław. Na trasie znajdowało się 10 
znaków orientacyjnych, które obserwatorzy 
winni byli nanieść na mapę z dokładnością 
do 2 milimetrów. Po locie orientacyjnym 
każda załoga musiała zrzucić na lotnisku 
meldunek, następnie przystąpić do lądowa
nia w t zw. prostokącie. Do punktacji wli
czano również przylot na lotnisko. W ogól
nej punktacji w zlocie gwiaździstym przy 
800 punktach osiągalnych poszczególne miej
sca uzyskali: 1) Aeroklub wileński, pilot 
Świetlikowski, obserwator Osuchowski, 760 
pkt, 2) Aeroklub Lublin, pilot Klewenha- 
gen, obserwator Wasilewski, 740 pkt., 3) Ae
roklub lwowski, pilot inż. Solak, obserwator 
Dziubiński, 690 pkt., 4) Aeroklub warszaw
ski, pilot inż. Stanczyński, obserwator Lesz- 
czuk, 680 pkt., 5) Aeroklub Lublin, pilot Bo- 
husiewicz, obserwator Prusiński 660 pkt., 6) 
Aeroklub gdański, pilot Łabiszewski, obser
wator Bahleda, 652 pkt., 7) Puc, Aeroklub 
Pomorski. W. W.

Dzięki temu, dobrodziejstwo półko
lonii odczuwają nie tylko dzieci, lecz 
również ich rodzice, którzy, zostawiwszy 
dzieci w dobrych rękach, sami mogą ze 
spokojem udać się do pracy.

Przy organizowaniu półkolonii wiel
ką pomoc Kołu Gospodyń okazała p. 
Skrzypkówna, powiatowa instruktorka 
K. G. W.

Przedsiębiorczym gospodyniom jeó&w- 
skim, które bodaj, pierwsze na Pomorzu 
podjęły się stworzenia i utrzymania pół
kolonii dla biednych dzieci, należy się 
pełne uznanie, a czyn ich zasługuje na 
jak największe naśladownictwo, (ś.)

Na specjalne uznanie zasługiwał 
dział cukierniczy, który obejmował ar
tystycznie wykonane torty, fontanny 
z cukru i inne.

Pełnym uznaniem zwiedzających cie
szyła się również wystawa obrazów ma
larza Bartosińskiego, amatorów. Reckie
go, Seichafera i innych. W dziale ma
larstwa pokojowego uwagę zwracała 
płynna tapeta, chroniąca przed wilgocią 
i robactwem.

Bardzo ciekawy był dział robótek 
ręcznych, obsłużony przez członkinie 
stowarzyszenia „Dzieci Marii".

cja. Stróża gminnego zwolniono, a w tych 
dniach nastąpiło aresztowanie Niemców: 
Demloffa, Majera, Jungera i Tranego. (ś.)

— Diamentowe gody. W ostatnich dniach 
obchodziły dwie sędziwe pary, rzadkie ju
bileusze współżycia małżeńskiego — dia
mentowo gody. Jedną parę jubilatów two
rzą małżonkowie Kulkowscy z Małociecho- 
wa, na których intencję została odprawio
na msza św. w kościele parafialnym w 
Grucznie, drugą — małżonkowie Baltaza- 
zarostwo Iwiccy z Lubiewa. Obu sędziwym 
parom małżeńskim „Szczęść Boże“l (ś.)

— Wincentki przy pracy. Stow. Pań Mi
łosierdzia św. Wine, a Paulo w świeciu od
było swe walne sprawozdawcze zebranie, 
na którym został wybrany nowy zarząd. 
Przewodniczącą pozostała nadal p. Spis- 
kówna, zastępczynią p. Konitzerówna, sekre
tarką p. Sądecką, zastępczynią p. Sumiń
ska, skarbniczką p. Lewandowska; komisja 
rewizyjna składa się pp. Bilickiej i Zaren- 
kówny. Jak wynika ze sprawozdania Stow, 
liczy 133 członkiń i otacza opieką 21 rodzin, 
26 samotnych oraz 7 obłożnie chorych; dale, 
panie opiekują się więzieniem przy miej
scowym Sądzie Grodzkim. W ciągu roku 
wydano na rzecz biednych w naturaliach, 
żywności, odzieży, pism, lekarstw itd. 
prawie cztery tysiące złotych. Stow. Pań w 
Świeciu godnie spełnia swą rolę, za co też 
należy się mu pełne uznanie, (ś.)

— Niezwykła uroczystość w Pruszczu. 
Mieszkanka wsi Pruszcz w pow. świeckim, 
p. Małgorzata Himmlerówna, wyznania 
ewangelicko-augsburskiego przyjęła w tych 
dniach chrzest w kościele rzymsko-kato
lickim w Pruszczu. Następnego dnia zaś, w 
tym samym kościele został przez ks. prób. 
Schwanitza, pobłogosławiony związek mał
żeński między neofitką a p. Janem Tosz
kiem. Młodej parze „Szczęść Boże".

— Przed zawodami o mistrzostwo mia- 
;'4. Miejski Komitet WF i PW urządza w 
niedzielę, 24 hm. zawody lekkoatletyczne e 
luxsUzostwo miasta Świecia.

Pryszczyca u ludzi w Złotnikach 
Kujawskich

Do rodziny robotnika Kaźmierczaka 
w Złotnikach Kujawskich, w pow. ino
wrocławskim, zawezwano lekarza, który 
u żony i dziecka Kaźmierczaka stwier
dził objawy pryszczycy.

Stan chorych jest dość poważny, to 
też matka i dziecko pozostają pod stała 
opieką i obserwacją lekarza.

Jlieszanta
Tajemnicze postrzelenie. W ub. ty

godniu, rolnik, 43-letni Jan Rzepecki z Sę
dzina w pow. nieszawskim, wracając w no
cy furmanką z Zakrzewa, został na szosie 
postrzelony w głowę. Z przeprowadzonych 
dochodzeń należy wnioskować, że Sędzicki 
prawdopodobnie został przypadkowo po
strzelony przez jednego ze stróżów nocnych, 
pilnujących przydrożnych drzew owoco
wych. Rzepecki, na szczęście, odniósł nie
groźną ranę, jednak musi pozostawać pod 
opieką lekarską. Policja prowadzi szczegó
łowe śledztwo, celem zupełnego wyświetle
nia tej niejasnej sprawy.

Trwała ondulacje pod 1007.
gwarancję wykonuje tylko

K. KANT, zakład fryzjerski
Toruń-Podgórz 1397

vis a vis kościoła, telefon 27,36,

^ZUbin
— Wyniki kursu modelarsko-lotniczego. 

Obwód powiatowy, szubiński LOPU-u zor
ganizował kurs modelarsko-lotniczy, który 
zgromadził dużą ilość uczestników. Spo
śród wykonanych na kursie modeli, in
struktor rej. modelarstwa lotniczego wy
różnił jako najlepiej i najdokładniej wy
konane modele pp. Radzińekiego z Szubi
na, Zawady z Barcina oraz p. Semraua z 
Piechcina. Po tym inauguracyjnym kur
sie, rozpoczną się obecnie prace nad rozpo
wszechnieniem modelarstwa w całym po
wiecie szubińskim. Program prac jakie 
zostaną w najbliższej przyszłości wykona
ne, przedstawił obwodowy instruktor obro
ny przeciwlotniczo-gazowej p. Cichocki. 
Według jego zapewnień, w powiecie szu
bińskim ma powstać 10 modelami lotni
czych. Jako pierwsza, założona zostanie 
modelarnia w Szubinie. W celu przyśpie
szenia uruchomienia jej przyjmuje się jut 
wpisy na kursy. Szkolenie to będzie bee- 
płatne i odbywać się będzie tylko w dni 
powszednie od godz. 8 do 15. Wszelkie in
formacje w tym względzie oraz zapisy na
leży kierować do 17 pokoju w Starostwie 
Powiatowym, telefon 6. (zy)

Jicvnio
— Komisja sanitarno-estetyczna działa. 

W celu kontrolowania osiedli i utrzymania 
ich w należytym stanie, istnieje przy wój
tostwie w Sipiorach komisja sanitarno-ee- 
tetyczna. W dniach najbliższych komisja 
ta ma rozpocząć inspekcję niektórych miej; 
scowości, należących do gminy zbiorowej 
w Sipiorach. W skład komisji sanitarno- 
estetycznej w Sipiorach wchodzi wójt p. 
Pezacki, oraz przedstawiciele poszczegól
nych gromad. O wyniku lustracji donie
siemy jeszcze, aczkolwiek można być spo
kojnym o dodatni jej wynik, bo rolnicy w 
tutejszej okolicy stosując się do rozporzą
dzeń p. premiera, stawiają porządne płoty, 
bielą domy itd. (zy).

— Więcej troski o sady. Towarzystwo 
ogrodników z Kcyni, przeprowadziło nieda
wno inspekcję sadów i ogrodów miejskich 
w okolicznych miejscowościach. Specjalna 
komisja, złożona z kilku wytrawnych ogro
dników, stwierdziła, że stan drzew owoco
wych jest niekiedy godny pożałowania 
Widać brak opieki, przy czym drzewa są 
często zarażone groźnym szkodnikiem — 
korówką wełnistą. Wobec powyższego po
stanowiono z początkiem przyszłego roku 
przeprowadzić szeroką akcję spryskiwania 
sadów karboliną sadowniczą, (zy)

— Okaz jastrzębia Okoliczne stada go; 
łębi pustoszył w ostatnim czasie olbrzymi 
jastrząb, który porywał po kilka gołębi 
dziennie. W tych dniach udało się wresz
cie rabusia zestrzelić w chwili, gdy 5zucał 
się na swą ofiarę. Jastrząb i gołąb runęły 
równocześnie. Rozpiętość skrzydeł’ jastrzę
bia wynosi przeszło 1 m. (zy)

— Z prac komitetu historyczno-muzeal- 
nego. Onegdaj odbyło się w Kcyni zebra
nie, zwołane przez komitet historyczno- 
muzealny na powiat szubiński. Zaprosze
nie na to zebranie otrzymali wszyscy bo
jownicy, zasłużeni w walkach o sprawę 
polską, którzy zamieszkują powiat szubiń
ski. Zadaniem komitetu będzie opracowa
nie możliwie najdokładniejszej monografii 
powiatu, (zy)

— Nowe zajęcie dla bezrobotnych. Bez
robotni, których Kcynia posiada dużą licz
bę, znajdą nowe zajęcie przy przekładaniu 
bruku dookoła kościoła farnego. Jak wia
domo, część bezrobotnych zatrudniono już 
przy wstępnych pracach nad sprowadze
niem do Kcyni prądu elektrycznego z Nie- 
żychowa, dzięki czemu nieomal wszyscy 
bezrobotnl będą mogli znaleźć zajęcie. — 
Oczywiście pracowrać będą jedynie ci, któ- 

"ezy sie od pracy nie uchylają, (zyk
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Z Bydgoszczy nadano na fale ogólno-polska 
artystyczny podwieczorek przy mikrofonie

Jutro — Środa
Małgorzaty 13 »P«

NOCNE DYŻURY APTEK.
— Apteka pod • Niedźwiedziem, ul. Nie

dźwiedzia 11, tel. 30-50.
— Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 18 

tel 33-01.
WAŻNE TELEFONY

— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616.

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06.

— Komisariat Główny P. P. (gmach wo
jewódzki), Jagiellońska 5, telefon 2700,

REPERTUAR KIN
— Apollo: „Zatańczymy".
— Kristal: „Wiosna nad Sekwan*. 

Marysieńka: „Światła bulwarów".
— Adria: „Płynne złoto".
— Kapitol: „Dwa urwisy".
— Bałtyk: „Zemsta Johna Elmana".
— Resursa Kupiecka: Walki zapaśnicze.

Z Ogrodu Teatralnego i częściowo ze 
studia bydgoskiego został w niedzielę 
nadany na falę ogólnopolską pierwszy w 
tym roku „podwieczorek przy mikrofo
nie". Mimo ulewnego chwilami deszczu, 
„Teatralka" zapełniła się publicznością, 
przybyłą nawet z okolic podmiejskich.

Program „podwieczorku" był niezwy
kle urozmaicony i na wysokim poziomie, 
to też zyskał zasłużony aplauz tak u bez
pośrednich słuchaczy, jak i u radiosłu
chaczy. Udział w „podwieczorku" wzię
li: orkiestra pułku „Dzieci Bydgoskich" j

Rewelacyjny program artystyczny 
w „Carloce**

pod batutą p. kpt. Stanisława Grabow
skiego, znani artyści Hanka Wańska, 
Janina Jabłonowska, Ola Obarska, Jerzy 
Lawina i pianista Adam Dyląg. Konfe
ransjerkę nadzwyczaj dowcipną prowa
dził p. Stanisław Milski z Torunia.

Dodać n&leży, że na drugiej części 
„podwieczorku" był obecny P. Wojewoda 
Pomorski Min. Raczkiewicz w towarzy
stwie pp. nacz. Cichalewskiego, starosty 
Suskiego i prezydenta Barciszewskiego.

(m)

Notatki kronikarza
— Nowy wikariusz. Na stanowisko wi

kariusza w parafii Najśw. Serca Jezuso
wego w Bydgoszczy mianowany został ks. 
Badziński, wikariusz przy ’ *■—
Trójcy w Gnieźnie.

— Odznaczenie sławnego 
Prezydent Rzeczypospolitej

kościele Św.

Znany i popularny lokal - dancing 
„Carioca" zdołał pozyskać na miesiąc 
lipiec dwie atrakcyjne siły artystyczne: 
znakomitą pieśniarkę Tusię Masłowską 
i fenomenalną tancerkę Tiodę. Poza tym 
występuje też doskonały żeński duet 
Cortez. Masłowska znana Bydgoszczy 
sprzed 8 laty z występów w operetce 
dyr. Stomy, a następnie z Teatru Popu
larnego dyr. Wołowskiego, posiada na
dal ten sam czar i wdzięk artystki, ope
rującej łatwo głosem, choć nie dużym, 
lecz miłym i dźwięcznym. Na specjalne

Oskarżył urzędników sądowych 
o branie łapówek

Za zniesławienie — miesiąc aresztu

pianisty. Pan
_______ odznaczył Zło

tym Krzyżem Zasługi znanego pianistę p. 
Stanisława Niedzielskiego za zasługi na 
polu pracy społecznej i zawodowej. Od
znaczony, ściśle związany z naszym mia
stem, jest jednym z ambasadorów naszej 
propagandy za granicą.

— Chleb żytni podrożałl Zarząd Miej
ski podaje do wiadomości, że cena chleba 
żytniego 65 proc, przemiału została podwyż 
szona na 34 grosze za jeden kg. Nowa ce
na obowiązuje od daisiaj. Winni żądania 
lub pobierania cen wyższych podlegają 
karze.
1 — Wycieczka do Biskupina i Kruszwicy.
(To w. Kupców Detalistów branży spożyw
czej urządza w niedzielą dnia 17 lipca br. 
,wycieczkę do Biskupina i Kruszwicy. In
formacje i zapisy w Zarządzie.

— Syn skradł ojcu pieniądze. Maurycy 
Huzarski zameldował w policji, iż syn je- 

( go Jerzy skradł z zamkniętego biurka 300 
zł gotówki. Nieuczciwym synem zajęła 

isię policja.
— Schwytana na świętokradztwie. Na 

iwezwanie ks. kan. Szulca przybyła policja 
dc Fary i aresztowała niej. Leokadię Spa- 
leniak z Bydgoszczy, którą ks. kanonik 
Szulc przychwycił przy kradzieży, w ot w 
kościele farnym. Świętokradczynię osa
dzono w areszcie.

— Ukradli sakiewki. Julian W. i Mie
czysław P. z Bydgoszczy skradli w skła
dzie firmy „Wohlwort" 8 sakiewek. Za 
kradzież tę będą odpowiadali przed sądem.

— Zabrał chłopcu zegarek. Nieznany 
osobnik zabrał 7-letniemu Henrykowi Gra
bowskiemu srebrny zegarek. Chłopiec, z 
Ipłaczem przybiegł do domu i opowiedział 
(rodzicom o swej stracie. Za złoczyńcą po
licja wszczęła poszukiwania.

— Okradziono wstawionego. Wojciech 
Cech (Łokietka 31) wracając podchmielony 
ido domu, natknął się na ul. Św. Trójcy na 
(nieznanego osobnika, który zabrał mu sre- 
[brny zegarek ze złotym brzegiem i papie
rośnicę. O przygodzie tej uwiadomił po
licję.

— Amatorzy kur. Do chlewu Alberta 
Boldera dokonano włamania ub. nocy. Łu
pem włamywaczy padło 10 kur różnego u- 
ipierzenia.

— Nowe wozy tramwajowe. Na linii 
tramwajowej Bielawki — Sokolnia ukazał 
się nowy wóz tramwajowy, przewyższający 
dość znacznie pojemnością dotychczasowe 
inasze „pudełka". Jest to wóz zbudowany 
'na -wzór poznańskich tramwajów. Dalszych 
5 wozów z tej serii znajduje się już w wo
zowni. Wozy te otrzymają również odpo
wiednie przyczepki.

— Wycieczka do C. O. P. W Bydgoszczy 
bawił W’czorai p. red. Goczerko kier. P.A.T. 
z terenu C. O. P. w celu nawiązania sto
sunków z tutejszymi sferami przemysłowo 
gospodarczymi. Chodzi o wzięcie udziału 
bydgoskich przedstawicieli tych sfer w 
wycieczce do C. O. P., jaka, będzie zorga
nizowana w sierpniu br. Dotychczas z te
renu poznańskiego zgłosiła udział w wy
cieczce poznańska Izba Przemysłowo-Han
dlowa. Niewątpliwie i z Bydgoszczy — 
wielkiego ośrodka przemysłowego Pomorza 
znajdzie się dość chętnych do udziału w 
tej wycieczce.

— Mogilno pozbywa się Żydów. W ostat 
nich dniach żydowska rodzina Malarek, 
która od 12 lat prowadziła tu własny sklep, 
opuściła nasze miasto. Odtąd w Mogilnie 
znajdują się jeszcze tylko dwie rodziny ży
dowskie.

— Skradli marynaty. Z piwnicy domu 
przy ul. Zamoyskiego 4 skradziono szereg 
słoi z marynatami na szkodę mjr. p. Ga
wrońskiego. Złodzieje zostawili jedynie 

jeden otwarty słój, z którego widocznie 
próbowali iakość marynat-

w

Dwai rowerzyści wpadli na siebie
Przy ul. Nakielskiej najechali na sie

bie w wielkim pędzie dwaj rowerzyści: 
Józef Sobczak z Ossowej Góry i Zygmunt 
Pietrzak zam. przy ul. Malborskiej 17. 
Skutkiem zderzenia, oba rowery uległy 
poważnym uszkodzeniom, a Pietrzak 
odniósł szereg groźnych okaleczeń ciała 
Sobczak szczęśliwym trafem wyszedł 
z wypadku bez szwanku. Zawezwaną 
karetką pogotowia przewieziono Pietrza
ka do szpitala miejskiego, (m).

wyróżnienie zasługują dwie piosenki w 
jej wykonaniu, ilustrowane tańcem 
„Nad ranem" i tango „Nie". Podziw bu
dzi następnie utalentowana tancerka 
Tioda, której numery taneczne są okla
skiwane żywiołowo przez publiczność. 
Celuje ona szczególnie w tańcach wchód 
nich. Uznanie należy się również dwom 
młodym tancerkom, występującym pod 
nazwą duetu Cortez. Słowem program 
dobry, przynoszący zaszczyt dyrekcji te-, 
go wytwornego i popularnego teatrzyku- 
variete. (st.)

Jnon>rocłan>
— Nocny dyżur lekarski: pełni z wtorku 

na środę dr. Nowakowski, aleje Sienkiewi
cza 2.

— Nocny dyżur apteczny pełni Apteka 
pod Orłem, Rynek 21.

— Pogotowie sanitarne P. C. K. czynne 
dzień 1 w nocy, ul. Poznańska 27, teł. 677.
— Telefon Straży Pożarnej: Nr. 618.
— „GAZETA POMORSKA1' W IN0WR0- 

CŁAWIU, UL. KRÓL. JADWIGI 19.

Leon Bydłowski był właścicielem ka
mienicy, na której ciążyło duże zadłuże
nie. Wobec nie płacenia długów, wie
rzyciele wystawili dom na subhastę, na 
której nabył nieruchomość znany w Byd 
goszczy właściciel stolarni p. Nowak. 
Bydłowski uważając, iż cena sprzedaż
na była zbyt niska w stosunku do rze
czywistej wartości, oskarżył urzędników 
sekretariatu sądu o wzięcie łapówki od 
p. Nowaka i działanie na jego szkodę. 
Skargę tę przesłał do n. Ministra Spra
wiedliwości.

Oskarżeni urzędnicy wnieśli przeciw
ko p. B. skargę o zniesławienie. Na roz
prawie oskarżony nie mógł przeprowa
dzić dowodu prawdy i zeznał, iż donie
sienie swoje oparł na informacjach żony 
i córki, które jakoby słyszały jak p. No
wak w restauracji opowiadał, iż dał 170 
złotych łapówki sekretarzowi sądu.

Sąd Grodzki uwzględniając, nienagan
ną przeszłość oskarżonego oraz wyrażo- 

! ną skruchę skazał go na 1 miesiąc are
sztu i 200 zł grzywny, zawieszając wv- 

l konanie kary na 3 lata, (r.)

Rozebrał budynki gospodarcze
wywiózł do drugiej wsi

go. Uparty dłużnik postanowił niedo-
puścić do licytacji i następnego dnia po 
zajęciu, rozebrał wszystkie budynki, to 
jest stodołę, oborę oraz szopy i wywiózł 
je do swego brata do sąsiedniej wsi. W 
dniu nadejścia licytacji komornik za
stał puste place w miejscu gdzie stały 
budynki i wobec tego skierował sprawę 
do sądu. Obecnie Ryterski zasiadł za tę 
samowolę na ławie oskarżonych i po 
przeprowadzonej rozprawie został ska
zany na miesiąc bezwzględnego aresztu.

zaiete przez komornika i
W Łąckach Wielkich pod Bydgoszczą 

od Kunegundy Ormińskiej dzierżawi 
gospodarstwo rolne Maciej Ryterski. 
Między właścicielką a dzierżawcą docho
dziło często do sporów na tle nieregu
larnie płaconego czynszu przez Ryter- 
skiego. Gdy zalegał on już dłuższy czas 
z czynszem, Ormińska zaskarżyła go do 
sądu i choć wygrała proces, pieniędzy 
nie dostała. Oddała wobec tego sprawę 
komornikowi, który na poczet należno
ści zajął budynki gospodarcze Ryterskie

Nie chciał dać się aresztować 
i zwymyślał policjantów

Znany bydgoskiej policji Jan Lamen
ts trzykrotnie w ub. tygodniu zajmował 
sąd swoją osobą. Po sprawach kradzieży, 
stanął przed sądem oskarżony o obrazę 
policji. Swego czasu policja przybyła do 
mieszkania oskarżonego, celem areszto
wania go w związku z kradzieżą. La- 
menta stawił opór, obrzucając obecnych 
funkcjonariusz ów stekiem przekleństw

oraz krzycząc „precz z policją". Z tru
dem udało się wówczasc opornemu nało
żyć kajdanki i odstawić do więzienia. Na 
rozprawie Lamente tłumaczył się zdener 
wowaniem oraz jakoby policja użyła w 
stosunku do niego siły, powalając go na 
ziemię. Sąd skazał Lamentę na trzy mie
siące aresztu, (r.)

Nieludzcy rodzice znęcali tie nad dzieckiem
Zefmie się nimi prokurator

Zamieszkała w W. Tarpnie Anna Za- I oświadczyło,” że do domu nie pójdzie, 
drożyńska przyprowadziła do komisaria
tu P. P. swą wnuczkę 13-letńią Gertrudę 
Berendt, oświadczając, że dziewczynka 
pobita została przez rodziców, zamiesz
kałych w Nowej-wsi. Zbadane dziecko 
miało rzeczywiście duże rany na ciele ii(

gdyż rodzice grożą mu zabiciem, lub po
wieszeniem. Dziecko wraz z odpowied
nim doniesieniem, skierowano do proku
ratora S. O., który niewątpliwie zajmie 
się nieludzkimi rodzicami.

Piorun uderzył w zabudowania gospodarcze
Groźny pożar w O koninie

Podczas burzy, jaka przeszła w dniu 9 
bin. nad powiatem grudziądzkim, piorun 
uderzył w zabudowania gospodarcze ma
jątku Okonin-wybudowanie, którego wła
ścicielem jest p. Lipski. W mgnieniu oka 
stanęły w płomieniach stodoła, przybudów
ki, stajnia, stóg słomy oraz sterty drzewa. 
Wobec niebezpieczeństwa, jakie groziło do
mowi mieszkalnemu, zawezwano straże

zmotoryzowane z Radzyna, cukrowni Mełno 
i z Grudziądza. Szybka i energiczna akcja 
straży pożarnych pozwoliła uratować dom 
mieszkalny oraz oborę, a również połowę 
dużego budynku gospodarczego, obejmują
cego stajnię i spichlerz. Pastwą pożaru pa- 
dły również maszyny rolnicze, tak, że stra
ty obliczane są na około 50.000 zł. Lipski 
był ubezniecznnv w MVeście“»

REPERTUAR KIN:
AS: „Atak o świcie".

SŁONCE: „Trędowata", film polskf. 
STYLOWY: „Stawka o życie".

Kujemy łańcuch ofiainofci 
na biedne dzieci

Sekcja Pomocy Dzieciom i Młodzieży 
dożywiała 2 i pół tysiąca maleństw przez 
sezon zimowy, które teraz powinny pod 
opieką zarządu kolonii letnich udać się 
na kolonie czy półkolonie. No, ale jak 
zawsze, mimo, że utrzymanie dziecka 
wynosi tylko 10 zł, wysuwa się trudność 
— brak pieniędzy. Ograniczone fundu
sze pozwalają jednak tylko na utrzyma
nie 590 dzieci. Co więc zrobić z resztą* 
Czy zostawić je głodne na bruku Inowro
cławia?

Zarząd kolonii zaapelował do ludzi 
dobrej woli do kucia łańcucha 10-złotó- 
wek. Pierwszy na ten apel zgłosił się 
prezes obwodu O. Z. N. p. dr. Skoniecz
ny, składając swą ofiarę na K. K. O. mia
sta i równocześnie wezwał wszystkich 
swych kolegów-lekarzy i dentystów Ino
wrocławia do dalszych ofiar. Znajdują 
się w tym spisie pp. doktorzy: Błażek, 
Bydalek, Bronicki, Czechowski, Gano
wicz, Górska, Moczulski, Kaczkowski, 
Konieczna, Kubiak, Krzymiński, Męczyń- 
ska-Kowalska, Mierosławski, Nickel- 
mann, Nowakowski, Rechberg, Mitten- 
dorf-Sawiczowa, Sawicz, Sikorski, Si
mon, Sroczyński, Suszczyński, War- 
schauer, Woyciechowski, Wasilewska, 
Wasilewski, Zborowski, Znaniecki oraz 
lekarze-dentyści: Górkiewicz, Szczura- 
szek, Ligęza, Łabiszewski, Rymarska, 
Rzeczycka-Piasecka, Wasilewski, Zna- 
niecka-Zabłocka.

Na wezwanie złożył p. dr. Bydalek 
dalczą 10-złotówkę i pociąga do dalszych 
ogniw pp. notariuszy i adwokatów: Gry- 
zieckiego i Tramplera, Cerkaskiego, Gro
blewskiego, Kowalskiego, Kuczmę, Mich
ników (seniora i juniora), Mueller-Czam- 
ka, Moellenbrocka, Szwajkerta, dr. Woj- 
dyłłę, Przybyszewskiego i Znanieckiego.

— Otwarcie półkolonii wakacyjnych. 
W tych dniach nastąpiło w Parku Miej
skim otwarcie półkolonii przy współ
udziale władz szkolnych, samorządo
wych, przedstawicieli społeczeństwa i 
prasy. Na półkolonie wakacyjne przyję
to 250 dzieci ubogich, do których w ser
decznych słowach przemówił wiceprezes 
Komitetu Kolonii Wakacyjnych p. prof. 
Bogusławski. Po odśpiewaniu przez 
dziatwę „Jeszcze Polska nie zginęła" za
brał głos p. podinspektor szkolny Król. 
W gorących słowach apelował do dzieci, 
by posłuszeństwem i grzecznym zacho
waniem odwdzięczyły się swym dobro
dziejom za troskliwą opiekę i dbałość o 
zdrowy ich rozwój. Z śpiewem na ustach 
„Myśmy przyszłością narodu" dzieciar
nia odmaszerowała na pierwszy wspól
ny posiłek.

— Otwarcie wystawy plastyków. W 
Inowrocławiu odbyło się w niedzielę ot
warcie wystawy plastyków z Bydgo
szczy, urządzonej pod protektoratem p. 
prezydenta miasta Jankowskiego. Otwar 
cia wystawy dokonał wiceprezydent 
p. Juengst.

Morze i kolonie 
to ooteoa Polski I
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„Wisłą do polskiego morza
Pomysłowa impreza Polskiego Radia

Jak już przed kilku dniami podawa
liśmy, w najbliższym czasie odbędę, się 
propagandowe występy zespołu koncer
towego Polskiego Radia na trasie wiśla
nej Warszawa—Gdynia, pod hasłem 
„Wisłą, do polskiego morza".

W ostatnich dniach lipca wyjedzie 
statkiem z Warszawy orkiestra pod dy
rekcją Feliksa Dzierżanowskiego, Czwór
ka radiowa i inni artyści. Wszystkie 
prawie koncerty odbędą się na terenie 
Rozgłośni Pomorskiej. Pierwszy kon
cert odbędzie się we Włocławku, następ
ny w Toruniu, Grudziądzu, Tczewie. Na 
wybrzeżu morskim zespół propagandowy 
Polskiego Radia da trzy koncerty popu
larne: pierwszy dla wszystkich na Oksy-

Organizacia transfuzji krwi
W ministerstwie opieki społecznej 

odbyło się ostatnio wspólne posiedzenie 
sekcji do zwalczania chorób zakaźnych 
i sekcji szpitalnictwa Państwowej Na
czelnej Rady Zdrowia. Na posiedzeniu 
omawiano sprawę organizacji przeta
czania krwi (transfuzji).

W wyniku obrad uchwalono szereg 
tez, które będą podstawą prac służby 
zdrowia w kierunku rozwijania tej me
tody lecznictwa zwłaszcza przez szpita
le. Sekcje stanęły na stanowisku, że 
właściwa organizacja przetaczania 
krwi ma ogromne znaczenie zarówno 
dla rozwoju lecznictwa w czasie poko
ju, jak również na wypadek wojny i 
transfuzję krwi zaliczyć należy do ar
senału nieodzownych środków leczni
czych szpitala. Rozwój prac w tej dzie
dzinie winien iść w kierunku tworzenia 
w kraju sieci ośrodków krwiodawców. 
Ośrodki te winny powstać przede wszy
stkim przy wszystkich szpitalach pow
szechnych i prawno - publicznych. Na
leży również przeszkolić lekarzy tych 
szpitali w technice transfuzji krwi. Sek 
cje postanowiły wreszcie zainteresować 
właściwe organizacje społeczne, jak np. 
Polski Czerwony Krzyż i inne sprawą 
propagandy dobrowolnego, bezpłatnego 
udzielania krwi dla celów transfuzji.

Nurkowie w Biskupinie
BISKUPIN. W dniu 8 hm. przybyła 

do Biskupina ekipa nurków z Gdyni, 
która prowadzić będzie przez 10 dni pra
ce na dnie jeziora celem stwierdzenia 
ewentualnych budowli przy dawnym 
ujściu rzeczki Gąsawki i znalezienia 
większych przedmiotów np. łodzi z jed
nego pnia. Terenem prac nurków będzie 
wschodnia zatoka jeziora Biskupiń
skiego.

Mala orkiestra Polskiego Radia 
wystąpi w parkach Warszawy
W sezonie letnim powraca Polskie Radio 

do imprez publicznych w ogródkach kawiar. 
nianych i parkach. W lipcu odbędą się trżj 
tego “rodzaju koncerty Małej Orkiestry P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. W dniu 20 lipca 
o godz. 10,00 odbędzie się koncert w Pol
skiej YMCA z udziałem solistów J. Kay-Ku- 
czyńskiej i W. Jabłońskiego, zespołu „Dziar. 
skich chłopców" i innych. Konferansjerkę 
poprowadzi Henryk Ładosz.

Koncert następny 21 lipca o godz. 19,00 
w ogródku na Mazowieckiej przyniesie wy- ; 
'stępy śpiewaków: Barbary Kostrzewskiej, 
.Stefana Witasa, Sióstr Burskich i t. d. Kon
feransjerem będzie również Henryk Ład os z..!

Koncert trzeci, 23 lipca zgromadzi tłumy 
publiczności w Parku Paderewskiego o godz. 
16,00. Udziął w koncercie przyrzekli znani 
soliści, jak Korff-Kawecka, Myszkowski, 
Buff — sztukmistrz na wielu skomplikowa
nych instrumentach i t. d. Zarówno pu
bliczność jak i radiosłuchacze spędzą miłe 
chwile, przy dźwiękach orkiestry radiowęi 
i śpiewie artystów.

>,Białe strzały * na jeziorze 
Lua&ńskim

W dziedzinie środków komunikacyj
nych mamy obecnie modę na wszelkiego 
rodzaju „strzały": zależnie od koloru, kie
runku jazdy itp. Ostatnio na jeziorze Lu- 
gańskim w Szwajcarii oddano do użytku 
trzy nowe statki motorowe, nazwane „bia
łymi strzałami". Są to nadzwyczaj nowo
cześnie skonstruowane jednostki, mieszczą
ce na odkrytych pokładach po 90 osób.

Towarzystwo, eksploatujące przewóz pu
bliczności po jeziorze, dysponuje już całą 
flotyllą, mogącą jednorazowo przewieźć 
około 3.000 nasażerów.

wiu, drugi w Orłowie i trzeci w Wielkiej 
Wsi — dla rybaków.

Największym wydarzeniem będzie 
specjalny koncert transmitowany z Choj
nic na wszystkie Rozgłośnie Polskiego 
Radia.

Zlot Okręgu IV „Sokoła" jaki odbył 
się ub. niedzieli w Kowalewie, zwołany 
został tam właśnie ze względu na uro
czystość 35-Iećia istnienia gniazda ko
walewskiego.

Uczestnicy turnieju szachowego, który odbywał się w ub. tygodniu w Toruniu.

Każda gmina wybuduje odcinek drogi
na dwudziestolecie niepodległości

W najbliższym czasie, w myśl uchwa
ły walnego zjazdu delegatów Ligi Drogo
wej, zarząd tej instytucji roześle dr 
wszystkich gmin i organizacji społecz
nych od.ezwę w sprawie uczczenia 20-le- 
cia Odzyskania Niepodległości Polski — 
nadzwyczajną pracą dobrowolną na 
rzecz rozbudowy sieci dróg gminnych. 
Odezwa zawierać będzie wytyczne co do 
realizacji powyższej uchwały. Projekt 
nie zawiera żądań nadzwyczajnych wy- *

siłków ze strony ludności, będzie to tyl
ko postulat daniny dobrowolnej pracy i 
współpracy wszystkich organizacji 
miejscowych i ludności każdej gminy.

W związku z tym już teraz rozpoczęta 
została wytężona praca w kierunku spo
pularyzowania idei projektu wśród lud
ności wiejskiej. Akcja ta prowadzona 
jest przede wszystkim przez zgórą 800 
delegatów gminnych Ligi Drogowej.

Czy na terenach Barcin-Pakośt 
jest nafta?

Dyrektor Państwowego Instytutu 
Geologicznego w Warszawie p. prof. 
Karol Bogdanowicz udzielił prasie wy
wiadu, w którym omawiał m. in. rów
nież kwestię poszukiwań naftowych na 
terenie Wielkopolski. Według tych 
wiadomości, wiercenia przeprow adzone 
na terenach między Barcinem a Pako
ścią, a szczególnie w Zalesiu, miały cha
rakter próbny. Na podstawie dotych
czasowych badań geofizycznych przy

puszczać należy, że nadzieje o istnieją

Odpowiedzialność armatora 
za uszkodzenie kabla podmorskiego

Mniej więcej przed rokiem, jeden ze 
statków szwedzkich został zaskoczony 
przez burzę w pobliżu Halskor-Riff (Da
nia.) i łył zmuszony do zakotwiczenia się, 
aby w ten sposób uniknąć zniesienia na 
mieliznę lub skały. Wyrzucona w mo
rze kotwica zaczepiła i uszkodziła ka
bel. który się znajdował w tym miejscu 
na dnie morza. Zainteresowana duńska 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów wystąpiła 
do odnośnego sądu w Kopenhadze o od-1

Międzynarodowe Zawody Konne w Gdym
odbędą sie w dniach 17. 19. 21, 23 i 24 b. m.

Stadion sportowy w Gdyni (za Kamień- ; 
ną Górą) przybrał w tym roku nową szatę. '

Rozszerzony i powiększony, przystoso- ' 
wa.ny został do coraz wzrastających wyma
gań w sporcie jeździeckim. Rozrzucone ma- | 
lowniczo przeszkody, stwarzają piękny wi
dok stadionu, dla którego tło stwarzają si
ne fale Bałtyku. Obszernie rozbudowane 
trybuny, oraz inne urządzenia zapewniają 
publiczności doskonały widok na przebieg 
zawodów.

Tegoroczne Międzynarodowe Zawody 
Konne w Gdyni zapowiadają się wyjątkowo 
ciekawie, ze względu na duże zainteresowa
nie nimi jeźdźców zagranicznych.

Jeźdźcy niemieccy, zgłosili wyjątkowo 
liczny udział w zawodach (dwukrotnie li
czniejszy niż w Warszawie). Na czoło wy
suwa się ekipa wojskowa z Prus Wscho
dnich z 12 końmi pod kierownictwem ma
jora Pannvitza. Poza tym udział swój za
powiedział również znany z toru łazienkow
skiego, zamiłowany sportsmen n. Thomme

Zlot IV Okręgu „Sokoła** 
w Kowalewie

cych tam źródłach naftowych są złud
ne. Przeprowadzone dotąd doświadcze
nia ustaliły natomiast pokłady soli. 
Negatywny jednak tymczasowy wynik 
próbnych wierceń w poszukiwaniu za 
naftą pod Barcinem i Pakością nie jest 
jeszcze narazie powodem, by zaniechać 
badań geologicznych w tych okolicach, 
gdyż właśnie te tereny wykazały zawar
tość bogatych i wartościowych skarbów 
podziemnych.

szkodowanie i sąd uwzględnił prawie 
całkowicie powództwo w wysokości oko
ło 6.500 koron duńskich, czyli przeszło 
7.500 zł poi., które wraz z kosztami sądo
wymi winien uiścić armator.

Wyrok ten winni mieć na uwadze i 
kapitanowie polskich statków, by w mia
rę możności nie zakotwiczać statków w 
tych miejscach, gdzie przebiegają kable 
podmorskie^

z 5 świetnymi końmi------ Norland, oraz p.
Caminetti z siostrą, znani jeźdźcy niemiec
cy. Prócz wymienionych przybywają licz
nie inni amatorzy sportu konnego.

Wolne miasto Gdańsk obsyła zawody 
swymi przedstawicielami sportu konnego z 
9 końmi.

Do szlachetnej rywalizacji w tak pięk
nym sporcie, którego wynik zależy od ujeż
dżenia konia i od walorów jeźdźca, staną 
w szrankach także nasi zawodnicy tak 
wojskowi, jak cywilni.

Na czoło naszych jeźdźców wysunie się 
prawdopodobnie Grupa Sportu Konnego z 
Grudziądza, która już w bieżącym roku spor, 
towym wykazała na zawodach w Nicei, w 
Warszawie 1 Bukareszcie swój lwi pazur, 
wciągając znów na maszty zwycięzców po 
kilku latach nasze barwy narodowe.

Oprócz Grupy Sportu Konnego zgłoszo
no na zawody ponad 100 koni jeźdźców cy
wilnych i wojskowych.

W sobotę w przeddzień zlotu po mszy 
św., złożono wiązanki kwiatów na mogi
łach weterana 1863 r. por. Fulerskiego i 
pierwszego prezesa gniazda Galczęw- 
skiego. Wieczorem odbyła się pod prze
wodnictwem red. Czerwińskiego uroczy
sta akademia, na której historię zasłu
żonego gniazda przedstawił p. Rauchiit. 
Drugi referat n. t. służby sokolej dla na
rodu polskiego wygłosił wiceprezes okrę 
gu IV p. Czarnota-Bojarski.

W niedzielę rano przybyły na zlot 
gniazda z całego okręgu, więc z Toru
nia, Podgórza, Rudaku, Lubicza, Młyń- 
ca, Golubia, Wąbrzeźna, Chełmży i 
dźwierzna. Po raporcie i uroczystej mszy 
św. odbyła się na rynku defilada Soko
łów i organizacyj miejscowych przed 
przedstawicielami władz państwowych, 
samorządowych i sokolich z pp. staro
stą Kalksteinem, burmistrzem Kosskiem 
i prezesem dzielnicy mec. Tomaszew
skim na czele.

300-lecie Cechu Szewskiego 
w Mogilnie

Obchód 300-lethiej rocznicy istnienia 
Cechu szewskiego w Mogilnie, połączo
ny z uroczystością poświęcenia sztanda
ru Cechu, odbędzie się w niedzielę, w 
dniu 17 lipca br.

Dzień ..wypożyczone! książki"
Świadome czy nieświadome przywła* 

szczanie sobie książek wypożyczonych u 
znajomych czy z bibliotek prywatnych lub 
publicznych, jest niestety rozpowszechnio
ne na całym świecie. Poczta angielska 
wpadła na oryginalny pomysł przypomina
nia raz do roku niesumiennym kolekcjone
rom, iż książkę należy oddać prawowitemu 
właścicielowi. W dniu tym każdy zobowią
zany jest zwrócić wypożyczoną książkę, 
przy czym opłaca połowę taryfy pocztowej.

Dzień „wypożyczonej książki" wprowa
dzono po raz pierwszy w ub. roku, * rezul
tat był tak dodatni, it postanowiono odtąd 
co roku go powtarzać.

Kral 50.000 lain!
HELSINGFORS. Według ostatnich 

danych statystycznych Finlandia posia
da obecnie 50.000 łaźni, t zw. „sauna" 
W związku z tym powstało nowe hasło 
reklamowe dla Finlandii: „Kraj nieć- 
dziesiu tysięcy łaźni".

Za dużo polskich ogórków 
w Ameryce

Z rynku amerykańskiego nadchodzą 
wiadomości niepomyślne dla przyszłości 
dobrze rozwijającego się dotychczas, pol
skiego eksportu ogórków konserwowych w 
puszkach. Wiadomości te potwierdzają 
przypuszczenia na temat nadmiaru tego ar
tykułu, wywiezionego z Polski do U. S. A. 
Równie szkodliwy dla przyszłości tego ar
tykułu eksportowego jest chaos, wytworze, 
ny na amerykańskim rynku odbiorczym 
przez niezamówione transporty ogórków, 
dostarczane dla sprzedaży komisowej przez 
fabryki, zrzeszone w Związku Bekonowym-

Jak wiadomo, rynek amerykański od
bierał w ostatnich latach coraz większe ilo
ści naszych ogórków konserwowych, przy 
czym fabryki krajowe otrzymywały zamó
wienia najpóźniej podczas okresu produk
cji, co umożliwiało obustronną orientację. 
Eksport rozwijał się pomyślnie, a miniony 
sezon przyniósł wzrost ilościowy o ok. 50% 
Tymczasem do eksportu ogórków przystąpi
ły również bekoniarnie eksportowe, opiera
jąc się na silnej organizacji związku, który 
w stosunku do odbiorców amerykańskich 
starał się wygrać moment eksportu szynek 
celem umieszczenia również większych ilo-_ 
ści ogórków. Mimo trudności, wysłano nad
programowo kilkadziesiąt tysięcy puszek 
(po 9 litrów) na skład, powodując zupełna 
dezorientację na rynku amerykańskim, 
przyzwyczajonym do zamawiania wielkich 
transportów zgóry i w sposób możliwie mo
nopolistyczny, t. zn. — z jednym kontrahen
tem, obejmującym całą produkcję danego 
artykułu.

Konsekwencją wywołanego w ten spo
sób zamieszania jest obecnie brak zamó
wień na ogórki do U. S. A. w związku z 
kampanią tegoroczną, rozpoczynającą się 
już w tych dniach. Stąd też obawa znie
chęcenia importerów amerykańskich do 
wyrobu polskiego. Jak zresztą wiadomo, 
zaburzenia, wywołane na rynku U. S. A. 
przez nadprogramowe dostawy ogórków 
spowodowały wstrzymanie przez Min. P. i 
H. wydawania zaświadczeń eksportowych, 
a więc i w praktyce — wstrzymanie eks
portu.



Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 11 Ilpca
DEWIZY: Belgia 89,83; Berlin 212,01; Gdańsk 

99,75; Holandia 292,16; Kopenhaga 116,80; Londyn 
26,15; Nowy Jork 5,29 pięć ósmych; N. Jork kabel 
5,29 siedem ósmych; Oslo 131,42; Paryż 14,62; Pra
ga 18,38; Sztokholm 135,01; Szwajcaria 121,25; 
Wiochy 27,88; Helsingfors 11,55; Montreal 5,26 pięć 
ósmych; Tel Aviv 26,15. — Tendencja nieco moc
niejsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,80; Dolary am. 5,27%; 
Dolary kanad. 5,24%; Floreny holend. 291,90; Fran
ki franc. 14,52; Franki szwajc. 121,05; Funty ang. 
26,13; Guldeny gdańskie 99,75; Korony: duńskie 
116,55, czeskie 12,00, norweskie 131,10, szwedzkie 
134,70; Liry włoskie 22,00; Marki: fińskie 11,30, 
niemieckie 72,00, srebrne 98,00; Teł Avl 25,95.

AKCJE: Bank Polski 122,00; Warsz. cukier 35,00; 
Węgiel 32,00; Lilpop 78,00; Modrzejów 13,50; Ostro
wiec 58,50; Starachowice 38,25; Żyrardów 57,50.

Tendencja mocniejsza.
PAPIERY: Wewnętrzna 87,38; Inweet. 1 em. 

83,50. serie 92,75, 2 em. 82,50; Konwersyjna 71,00; 
Kolejowa 5 proc. 68,25; 4 proc. prem. doi. 41,50; 
Konsolidacyjna 67,50 drobne; 8 proc, przem. polak. 
82,75; 8 proc, listy zast. ziem. dolr. kup. 11,91; 4% 
proc. ziem. 5 em. 65,25; 4% proc. Warszawy 80,00; 
5 proc. Warszawy stare 84,00, 1933 r. 77,00; 5 proc. 
Lublina 33 r. 83,75; 5 proc. Piotrkowa 1933 r. 65,75; 
5 proc. Radomia 1933 r. 61,50; 4% proc. obi. War
szawy 1926 r. 62,50; 6 proc. obi. Warszawy 1926 r. 
6 em. 76,75. — Tendencja dla pożyczek nieco moc
niejsza, dla listów mocna.

Hallo, tu Polskie Radio!
Wtorek, 12 Ilpca

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 Mu

zyka — płyty. 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dziennik po
ranny. 7,15 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry 
dętej toruńskiego p. p. pod dyr. kpt. Zygmunta 
Grabowskiego (z Torunia). 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 15,15 
„Na szerokim święcie" — audycja dla dzieci star
szych. 15,35 Przegląd aktualności finansowa - go
spodarczym 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 
Recital śpiewaczy Lucyny Szczepańskiej (sopran). 
16,45 Motocyklem po Polsce — opowiadanie. 17,00 
Muzyka taneczna — płyty. 18,00 „Jadowite węże" 
— pogadanka. 18.10 Koncert solistów (z Łodzi). 
18,45 „Sachem" — opowiadanie. 19,00 Pieśni w wyk. 
chóru KPW „Hasło" pod dyr. Władysława Witt- 
stocka. 19,20 Pogadanka aktualna. 19,30 „Radca 
Strońć na dancingu" — koncert rozrywkowy. 20,45 
Dziennik wieczorny 20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 
Audycja dla wsi. Skrzynka rolnicza. 21,10 Muzyka 
taneczna. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 Koncert 
wieczorny w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00—8,55 Jan Straus — płyty. 8,55—9,00 Wia

domości z Pomorza. 13,00—14,15 Dla każdego coś 
ładnego — płyty. 17,00 „Człowiek ustosunkowany", 
skecz. 17,10—17,40 Utwory skrzypcowe w wyko

naniu Franciszka Każmlerczaka. Akompaniament: 
Jadwiga Wojciechowska. 17,40 Chwilka Fr. Schu
berta — płyty. 17,50 Wiadomości sportowe z Po
morza. 21,00—21,10 „Tylko dobre sztuki w oborze" 
— pogadanka rolnicza. 22,00—23,00 Koncert wie
czorny w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileń
skiej.

PROGRAMY ZAGRANICZNA
20,00 BRUKSELA FRANC. Koncert ork. symf.
20,30 OSLO. Utwory Czajkowskiego.
20,30 LYON. Koncert symfoniczny.
20,30 BUDAPESZT. Koncert muzyki węgierskiej.. 

Dyr. Dohnanyi.
21,00 WIEŻA EIFFLA. Koncert laureatów Konser

watorium.
21,00 RZYM. „I misteri dolorosi" — dramat biblij

ny Nino Cattozzo.
21,10 HILVERSUM I. Koncert symfoniczny pod 

dyr. Jana Straussa.
21,10 BRNO. Symfonia d-moll Dworzaka.
21.30 SZTOKHOLM. „Kawalkada przebojów".

Środa, 13 Ilpca
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

6,15 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Muzyka (płyty). 6,45 Gimnastyka. 7,00 Dlennlk po
ranny. 7,15 Zespół Salonowy Rozgłośni Poznańskiej. 
11,57 Sygnał czasu 1 hejnał z Krakowa. 12,03 Au
dycja południowa. 15,15 Wszystkiego po trochu — 
audycja dla dzieci.. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,00 Muzyka lekka w wykonaniu Malej Orkiestry 
P. R. 16,45 Międzynarodowa wystawa lotnictwa sa

nitarnego w Luksemburgu, odczyt wygi. ppłk, dr, 
Ant. Fiumel. 17,00 Muzyka taneczna. 18,00 Miasto 
forsycji 1 dalii — pogadanka. 18,10 Orkiestra 
smyczkowa Związku Muzyków Chrześcian (z Ło
dzi). 18,45 „14 Ilpca" -— kwadrans poezji francus
kiej w opracowaniu Alana Kosko. 19,00 Pieśni w 
Wykonaniu Janiny Szczyglówny. 19,20 Pogadanka 
aktualna. 19,30 Koncert rozrywkowy. W programie 
utwory Ketelbeya. 20,40 Dziennik wieczorny. 20,50 
Pogadanka aktualna. 20,55 Audycja dla wsi — fe
lieton, 21,10 Koncert chopinowski w Wyk. Hen
ryka Sztompki. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 
Koncert kameralny. 22,65 Przegląd prasy. 23.00— 
23,15 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. Pogadanka aktualna 
w języku francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8,00 Różne tańce (płyty). 8,55—0,00 Wiadomości 

z Pomorza. 13,00—14,15 Dla każdego coś ładnego 
(płyty). 15,15 „W afrykańskim piecu" — audycja 
dla dzieci w opracowaniu Stanisława E. Dmochow
skiego. 15,35—15,45 Muzyka dla dzieci — (płyty). 
17,00—17,55 Dancing popołudniu — (płyty). 22,00— 
22,05 Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,05—23,00 
Bydgoszcz na naszej fali — Gra zespół mandoli- 
nistów „Bis". W przerwie Morze 1 malarze" — hu
moreska Mariana Turwida.

PROGRAMY ZAGRANICZNI}
19,45 SOFIA. „Rigoletto" — opera Verdiegf* 
20.30 STRASBURG. Koncert symfoniczny.
20,45 MONTE CENERI. „Andrzej Chenier" — ope

ra Giordana (płyty).
21,00 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny.

Okucia 
budowlane, meblowe, 
plecowe po cenach 

128* konkurencyjnych

A. Biniek Królowej 
Jadwigi 20 
telef. 13-74

Rowery 
męskie, damskie gwaranta* 
wane — ceny zniżone — 
dogodne warunki spłaty, 
motocykle lekkie najtaniej 

11 • k t r a
Toruń Chełmińska 4 
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Leianfci 
Tanczany 
Malerate 
Użka §
miałom । diiuigi
w wielkim wyborze poleca 
Władysław Chrząstowskl

|■ IW używaną w dobrymVIII I I NT stanie kupi drukar- 
III wlbjj nia na prowincji. — 

Pożądany format 84 cm. — Oferty cod „Gilotyna** 
kierować do T»wa Reklamy Międzynarodowej, 
Warszawa, Sienkiewicza 14. 1226

Na raty
aparaty fotograficzne ■

Kapciyńtkltgo 
w Toruniu. 1000

„Materac”
Toruł. Żiglarska23, teL 25-86

FOTO-AMATORSKIE prace
“ BŁONY — KLISZE, tanio
2 w Drogerii pod „ARKADAMI*4
Z. Sadowski Toruń, Różana 5, telefon 23-33*

Tapczany
Jadalnie, sypialnie, 
gabinety, kuchnia

poleca
T. Kasprowicz

Toruń. Prosta. 5. 847

Krem „NIVEA“
nr. 361 — gr 25
nr. 362 •— gr 47
nt. 368 — gr 88
nr. 363 — zł 1.70
HURTOWNIA

Jan Kapczyftski
Toruń. 1290

Pryszczyca
Sodo kaustyczną, łamaną 

ofiaruje 
HURTOWNIA

Jan Kapcayftskl
Toruń. 1302

Place
od zoo do 2000 m* bu. 
dowlane sprzedajemy ta. 
nio i na dogodnych wa> 
runkach. I. Polskie To» 
warzystwo Kąpieli Mors* 
kich w Gdyni, tel. 1806 
od 9—12 i od 3 — 5»tej 
Zarząd willa „Belweder4* 
ul. Korzeniowskiego 9.

7097

Rowery 
nowe gwarantowane w kaź. 
dej cenie. -Reperacje tenlo. 
K-ata tins Toruń, Ryn ek 
Nowomiejski 35. (1326

Wytworny Kabaret— Dancing

„Cartoca ~
Bydgoszcz, ul. Pomorska 19 

zaprasza P. T. Publiczność na występy doskonałych 
sił artystycznych.
Obecnie występują t 

Niezrównana wodewiiistka TUSIA MASŁOWSKA 
Fenomenalna tancerka TIODA i DUET CORTEZ

Zmiana programu każdego 1 i 15.

Orkiestra pod batutę Lokal estetycznie
kapelmistrza T. Góralczyka odnowiony.

Aparaty
i szkła do zapraw, 
maszynki do lodów, 
lodownie pokojowe

806 poleca najkorzystniej

A. Mroczkowski
Toruń, Chełmińska 13. Telefon 19-94.

SSEBS® SI?®®® [■ BBBB WBBEEBBBU ■
ZŁOTO-SREBRO-BRYLANTY

ZEGARY - ZEGARKI
_ _ _ _ _ _ _ Platery - Kryształy - Obrączki ślubne 

| Kredyt aa asygnaty | poleca po cenach konkurencyjnych znana, od 1914 bez 
przerwy istniejąca firma ta cis w a

Toruń, Rynek
Staromiejski nr. 2Jan Nalaskowski 3

OGŁOSZENIE PRZETARGOWE
Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że w 

Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu nr. 31 
c driią 16 lipca 1938 r. ogłosi wezwanie do składa
nia ofert pisemnych dla przetargu nieograniczone
go na roboty malarski© w szkołach, schroniskach, 
budynkach miejskich i ratuszu na rok budżetowy 
1938/39 w myśl warunków zawartych w tymże we
zwaniu.

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Zarządzie Miejskim w Ratuszu pokój nr. 44 do 
dnia 18 lipca 1938 r. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
18 lipca 1938 r. o godz. 10,30 w Ratuszu pokój 43. 
Blankiety ofertowe i treść wezwania do składania 
ofert wydaje oraz bliższych informacji udziela Wy
dział Budownictwa w godzinach urzędowych od 
10—12,

Toruń, dnia 11 lipca 1938 A
Za Preiydenta Miasta:

Kierownik Referatu: (—) inż. Z. Wahl.
302) (1328

Szlachetne tynki 
własnej wytwórni do naby« 
cia w każdej ilości. Pole
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wazy at* 
kich kolorach, znany ze swej 
dobroci, naszej fabrykacji, 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica —- biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, sto, 
pnie lastricowe. Adres „ELE. 
WACJA“ Gdynia, Morska 
49, telefon 22,73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa u, tel. 
26.05, — Bydgoszcz. Archit 
P. Wawrzon, uL Długa 22, 
telef. 24,13. Katowice, ul 
Kościuszki 3. 6729

Rozsadki brukwi 
extra silne poleca po zł. 2.— 
za 1000, zł. 18.— za 10.000 
zł. 150.— za 100.000 sztuk.
Łucjan 
Hodowla Nasion Toruń, 
Mostowa 40, tel. 1804,

III. Km. 779/38. (10553
OGŁOSZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu III 
rewiru Wojciech Janowski, mający kancelarię w 
Grudziądzu przy ulicy Legionów nr. 15 w sprawie 
egzekucyjnej wierzycielki Ubezpieczalni Społecznej 
w Płocku przeciwko dłużniczce firmie St. i J. Gór
niccy, Żegluga na Wiśle, w Płocku, na podstawie 
art. 750 k. p. c. podaj e do publicznej wiadomości, 
że dla zaspokojenia roszczenia wierzycielki wymie
nionej wyżej zajęty i przytrzymany został należący 
do dłuinlczkl parosttek osobowo-towarowy „Fre
dro", znajdujący się w Grudziądzu na Wiśle.

Grudziądz, dnia 9 Ilpca 1938 roku.
Komornik: w z.: (—) Lewicki, komornik I rew.

Do akt Nr. Km. 484/37. (10552
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie rewfru I, 
Stanisław Makowski, zamieszkały w Rypinie przy 
ul. Rydza-Śmigłego nr. 19, na zasadzie art. 602 k. 
p. e. ogłasza, że w dniu 27 lipca 1938 r. o godz. 17 
w Bogumiłkach gm. Płonne odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 6 jałówek, 
świni, 2-ch krów i 6 mtr. żyta, oszacowanych na 
łączną sumę zł 890,— które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżai ozna
czonym. . .

Rypin, dnia 6 lipca 1938 r.
(—) St Makowski, komornik.

TsmBSiewakl,

40, tel. 1804, 
i3»5Ck

Sypialnia 3,0 
i kuchnia

razem zł 495,-
Słoje

gumy, sprężyny, chłodnice 
do masła poleca E. Szyo 
ma At ki, Toruń, Rynek 
Staromiejski 11 — Oddział 
Szewska 13. 1324

Bracia lews
Toruń. Mostowa 30

OGŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7-lamóweJ ■ •••«« 0,20 zł 
w tekście na pierwsze} stronią 1.00 zł
w tekście na drucie} I trzecie) stronie 0,60 zł
w tekście na dalszych stronach . . ' •■ - - » - » . ■ 0,50 zł 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo 1 wyrazy tłustym dru

kiem liczymy podwó)nie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

drożej.
Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25 proc, zniżki,

\ Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż, miejsca 20 procent 
nadwyżki. W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest iden
tyczny z cennikiem dla Polski, z tym Jednak, że rachunki mogą 

być regulowane w guldenach gdańskich.

Poszukujemy
zdolnego przedstawiciela na 
wyłączną sprzedaż ratalną, 
gotówkową wyrobów pla, 
terowanych na terenie woj. 
Pomorskiego z odpowiednie, 
mi referencjami. — Oferty 
Kozłowski, Warszawa, - ul, 
Złota 54. 13360

Pierwszorzędna 
kucharka 

restauracyjna od zaraz po
trzebna. Restauracja „Gryf" 
Grudziądz, Mickiewicz* 15 

5301

Pokój 
umeblowany niekrępujący, 
x lub 2 osobom zaraz wy. 
najmnie Lipski,Toruń Prosta 
nr. 2 III. piętro. 1308

Korepetytora 
łaciny

(kurs I kl. gimn.) poszukuje 
się w Gdyni na sierpień 
lub wcześniej. Reflektuje 
się tylko na siłę fachową i 
rutynowaną. Oferty z po, 
daniem warunków sub „Ła> 
cina** do Admin. „Gazety 
Pomorskiej" Gdynia. 7265

4 pokojowy
dom z pięknym dużym o- 
grodem 20 minut od 
tramwaju przy lesie 
sprzedam miłośnikowi 
piękna. Bydgoszcz, Pija
rów 19. (12236

Ładnie umeblowany 
pokój do wynajęcia od X5 
lipca. Grudziądz, ul. So» 
bieskiego x8 I. p. 53®3

Licytacja.
Dnia 12 bm. o godz. *2 

licytować będę u spędy to. 
ra Kulwickiego w Toruniu, 
Łazienna 14, ca 60 zegar9 
ków damskich i męskich. 
1320 z p. kom. Kozak.

Kupuje
złoto, stare mostki, różne 
odpadki złota, płacę su
miennie. Andrzej Cznpa, 
Gdynia, Świętojańska 97 
I p., mieszkanie 8. (7178

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do. zł 

datkami książkowymi......................................... 3,10 miesięcznie
Z odbiorem w administracji z dodatkami książkowymi 2,90 „
Bez dodatków książkowych z doręczaniem przez pocztę 2,20 „
Z odbiorem w administracji . . . .............................2,00 „
Gazeta Gdańska w Gdańsku: ceny Jak powyżej — 

tylko w guldenach gdańskich.
Zagranicą x... . 4,00 „
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą. Administracja nie 

odpowiada za dostarczenie pisma.
Redaktor naczelny: JAN DRZEW1ECKL

Redaktor odpowiedzialny:
• MIECZYSŁAW BAGIŃSKI, Toruń, uL Rybak! 3Ł

U WAGI t
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za K> tlów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 

t. , ogłoszenia, nie upoważniają do żądania. z wrotu gotówki, ani 
I taż nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 

ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
S' zostaną wniesione do dni S-nrru od daty ukazania się ogio- 
9 ■ . •- szenia. łub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 

ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 prze
pisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej#:. .WAhełm Grlmananu, Gdańsk, Kassublscher Markt 21, Ł P- “
Czcionkami Drukarni Józef Karol Kueael. wTtocutew.
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książki — arcydzieła literatury światowej 
dla naszych prenumeratorowi

Bezwzględnie najkorzystniej jest zaprenumerować wydanie K (z dodatkami książkowymi), bo wówczas Czytelnik otrzymuje bezpłatnie

Taka propozycja powinna do każdego przemowie
24........

nasz dziennik—- gdyż cena'ksiagarska dodawanych przez nas książek przekracza przeszło dwukrotnie cenę prenumeraty. 
Prenumerując wydanie K miesięcznie z odbiorem w administracji za 2,90 zł, miesięcznie prztez pocztę za 3,10 zł, 
otrzymuje Czytelnik codziennie nasz dziennik i w i----------  _

papierze dziełowym, w trwalej kart onowej oprawie i barwnej obwolucie na papierze kredowym 
Różnica między zwykłą prenumerata wynosi na miesiąc 90 groszy (3 grosze dziennie). Wydatek mały,

trzeciej dekadzie każdego miesiąca dwie wartościowe książki, wykonane na dobrym 

a korzyść wielka - .....

Oto nasze książki — później ogłosimy dalsze

Poprzez obłąkany bełkot wojny, huk 
dział, jęki umierających ludzi, w powieści 
tej znajdujemy inną kartę: „Śmiech na wop 
nie".

Śmiech u ludzi, którym nawet bezlitosna 
wojna nie zdołała odebrać poczucia humoru, 
beztroskiego spojrzenia na świat, nas za
dziwia, przerata — kate chylić czoło przed 
ogromem ludzkiego hartu.

K&iążka ta jest rewelacją, jest jakby od
wrotną stroną ciężkiej rzeczywistości Re- 
marqua. Tylko Maurois umie wydobyć z błę
dnego piekła okopów nuty śmiechu, pod
nosząc go do wyżyn, gdzie jest on wielkim 
płomieniem skargi.

Teodor Dreiser. — „PRAWO DO ŻYCIA ".

„Dreiser jest największym geniuszem 
mych czasów".

G. H. Wells.
„Dreiser widzi i tworzy. Utwory jego to 

silne, pełne wielkiej prawdy, wprost przy
tłaczające swrm ocromem — arcydzieła".

„Times".
• • •

„Gdy czyta się Dreiśera, chwilami nie wie 
się wprośt. kto to jest? Do kogo podobny? 
Dostojewski, Maupassant, Hugo? Może to 
„Życie" samo zeszło ze swych wyżyn by 
mówić do nas."

„Figaro".

W. Somerset — Maugham. — „WROTA 
WYZWOLENIA".

Egzotyka,bodaj czynie najlepiej napisana 
w ostatnich latach. — Autor bez cienia fał
szywego sentymentalizmu lub też poczucia 
wyższości europejczyka kreśli barwne i jak
żeż dla nas fascynujące życie na wyspach 
dalekiego malajskiego archipelagu. Sploty 
tragicznych wydarzeń opromienia uśmiech 
mądrego i dobrotliwego humoru. Dusza 
dżungli, niezrozumiały dla nas, pozornie na
iwny światopogląd ras obcych i nieznanych 
— działają w tych mistrzowsko napisanych 
nowelach z tak sugestywną siłą, te czytel
nik mimo woli zrzuca pokost współczesnej 
cywilizacji i przeżywa z bohaterami W. So
merset — Maughama wizje i dramaty moż
liwe tylko w pierwotnej jeszcze Azji — w 
zakątkach tajemniczego Dalekiego Wschodu.

Franciszek Maurlac. — „POWRÓT DO BO
GA".
„...Pewnym jest, że jest on największym 

z autorów piszących prozą, którzy od trzy
stu lat zasiadali na tym fotelu akademic
kim..." Andrć Rouseeaux (z przemówienia 

na posiedź. Akademii Francuskiej).
,,...Co mnie najwięcej pociąga w Mauria- 

cu. to ta jego odwaga wymagania od swoich 
bohaterów szczerości względem samego sie
bie, a nie bigoteryjnej hypokryzji, tak łat. 
wej, tak wygodnie osłaniającej™

...W powieści „Ce Qui Etait Perdu* ~ 
„Powrót do Boga" wiara katolicka schodzi 
się z antyczną mądrością. Najbardziej nie
nawistnym człowiekiem nie jest grzesznik, 
lecz faryzeusz. To, co nazwano, może nie
właściwie, „nawróceniem" Mauriaea wzru
sza mnie, ponieważ widzę w tym czyn du
cha, który zrywa z wygodnym faryzeuszo- 
stwem i dąży usilnie do miłosierdzia.*

Andrś Maurois. Lee Annalen.

SHORE RID STU
, — Marcysiu! Marcysiu! Nie spać tak długo,
tylko podłogę powycierać z kurzu. Przecież dzi
siaj przyjeżdża panienka.

— Nie dalej, jak wczoraj wieczorem wycie
rałam podłogi! — odezwał się z kuchni skrzeczący 
głos.

A powtóre panna przyjeżdża dopiero o dzie
wiątej.

— Nie panna, tylko panienka! — poprawił 
Kurta i zaczął się ubierać. Wystroił się w tabacz
kowy garnitur i do butonierki wsunął czerwony 
goździk, bowiem po kwiatku miała go na dworcu 
rozpoznać nieznajoma bratanica.

— Przeklęte godziny wloką się, jak żółwie!
Pan Apolinary znów podchwycił się na znie

cierpliwieniu.
Wypchał tytoniem fajkę i pomaszerował na 

-dworzec.
Było jeszcze przeszło pół godziny czekania.
— Nie rozumiem — rozmyślał w duchu — dla

czego pociąg z Kresów nie przychodzi o ósmej 
minut trzydzieści, tylko o dziewiątej.

Nic mu w tej chwili nie dogadzało. Kupił w 
'kiosku gazetę. Nie mógł jej czytać. Co chwilę spo
glądał na zegar kolejowy i doznawał wrażenia, że 
(wskazówki stoją w miejscu.

— Pewno nie nakręcony.
Zaczął się wreszcie irytować na zapowiada

jącego odjazd i przyjazd pociągów.
— Mówi bestia tak niewyraźnie, że go zro

zumieć nie można.
Dopiero teraz przypomniał sobie, że nie kupił 

peronówki. Przy kasie stał długi sznur ludzi.
— Ładny interes! — zaklął. — Spóźnię się do 

pociągu.
Po pięciu minutach czekania w kolejce, uprzy

tomnił sobie, że przy wyjściu znajduje się auto
mat. Pospieszył w tamtym kierunku. Nie miał dro
bnych pieniędzy. Jak oszalały począł gonić za 
zmianą złotówki, gdy wreszcie to mu się udało, z 
ulgą przystąpił do automatu.

łVjrrażnie staio nwisane: -— Nie czymwl

(20

Zaklął na swoje niedołęstwo i wrócił do kasy 
przy której „kolejka1* znacznie się wydłużyła.

Na dwie minuty przed nadejściem pociągu 
wybiegł na peron.

Alimo woli zwrócił uwagę na dwóch panów, 
spacerujących po peronie z czerwonymi goździ
kami w butonierkach.

— A żeby ich diabli -wzięli!
Dwaj panowie bezceremonialnie przechadza

li się w tę i spowrotem. Kurcie nie pozostawało 
nic ipnego, jak przodować im na każdym kroku.

Lokomotywa wtoczyła się na peron. Tłum pa
sażerów rzucił się do wyjścia. Pan Apolinary bli
ski był rozpaczy.

— Nie rozpoznam jej, jak Boga kocham, nie 
rozpoznam! Co ten biedny dzieciak zrobi ze sobą 
w tym wielkim mieście!

Myśli Kurty przerwało dotknięcie czyjejś 
ręki.

— Witam stryjaszka!
Zanim pan Apolinary zdołał podnieść oczy 

znalazł się w objęciach rąk, które często musiały 
mieć do czynienia z różnego rodzaju sportem.

— Co, jakto! — zawołał zdyszany. — Marta 
Anastazja?

— A tak, tak, Marta Anastazja! — zabrzmią! 
mu nad uchem wesoły śmiech.

Pan Apolinary zmieszał się. Bratanicą mimo 
swoich piętnastu lat wyglądała prawie na dorosłą 
pannę.

-— A gdzie walizki? — zapytał wreszcie, wi
dząc, że Marta trzyma w ręku tylko mały neseser.

— Na bagażu! — znów się zaśmiała i po chwi
li krzyknęła swobodnie:

— Numerowy! Numerowy 1
Kurta oniemiał.
— Ten dzieciak, to jakaś światowa panna!
Ale zaraz dopowiedział sobie w myślach, że 

mimo wszystko ża nos go wodzić nie będzje. Gdy 
znaleźli się w mieszkaniu, Marta kazała sobie, po
dać śniadanie i zabawiała^ pana Apolinarego roz
mową. Opowiadała o swoich przeżyciach, o szko
le i koleżankach- o wyczynach wnnrtowuch, a.Kur

ta przysłuchiwał się i dochodził do coraz mocniej-' 
szego przeświadczenia, że mimo wszelkiej pozy, 
Martą była jeszcze naprawdę wielkim dzieckiem. 
Jej urywane zdania i przeskakiwanie z jednego 
tematu na drugi, wprowadzało do myśli Kurty ta
ki chaos, że prawie nic nie doszło do jego świado
mości z tego, co mówiła bratanica.

Słyszał tylko jej miękki, śpiewny głos i wpa
trywał się w roześmianą twarzyczkę.

— A czy stryjaszek przyjmuje gości? — zer 
pytała w chwili, kiedy pan Apolinary najmniej się 
tego spodziewał.

— No... — wyjąkał zaskoczony — jak kiedy...
Na twarz jego spłynęło jasne światło z błę

kitnych oczu dziewczynki.
— O, stryj aszku, proszę bardzo, urządź kola

cję i zaproś dużo gości!
— Gości, powiadasz? Jeszcze nie rozejrzałaś 

się po Warszawie, a już myślisz o gościach.
W umyśle Kurty zaczęły się zwolna wyłaniać 

zdecydowane obrazy.
Zrozumiał, że plany wysnuwane przed przy

jazdem bratanicy muszą ulec zmianie. Dawne wy
obrażenia o nienaruszaniu ładu swego systematy- 
cznego życia i prowadzeniu po Alejach malej 
dziewczynki za rączkę — rozwiały się, jak obłoki 
zdmuchnięte wiatrem.

Następnego dnia poprowadził ją jednak w A- 
leje.

Wzrokiem mimo woli szukał Skórki. Nie by
ło go. Listownie postanowił zaprosić kolegę na ko- 
lację. o której tak marzyła Marta.

Zaczynając po kilka razy ten sam temat, w 
rezultacie Kurta przyznał się bratanicy, że jego 
dotychczasowe stosunki towarzyskie polegały na 
składaniu a nie przyjmowaniu wizyt.

— Stary kawaler — mówił — nie ma obowiąz
ków przyjmowania gości. Rzecz to uciążliwa i ma
ło zabawna, a przy tym kosztowna.

Smutek, widoczny na twarzy dziewczynki, 
zmieni! nagle tok myśli pana Apolinarego. Marta 
budziła w nim coraz głębsze zainteresowanie. 
Przychodziły chwile, w których Kurta doznawał 
dziwnego uczucia, jakby po jego ziębnącym w nad
chodzącej starości sercu przesunął się ciepły pro
mień słońca. Samotny dotąd i pogrążony w swoich 
upodobaniach dopatrywania się w ludziach same
go zła. zaczął chwiać się w dawnym rozumowa
niu,

<CłM tlataor nastudL


